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Faszystowska ofensywa nstawodawcza
Rzym, 10 października.

Po wielkich manewrach jesiennych wojska 
Włoskiego w Piemoncie, Mussolini, który się 
manewrom tym przyglądał z zamiłowaniem 
wodza „czarnych koszul“, wygłosił w kilku 
miejscowościach chlubnej tej dzielnicy wło
skiej, z pół tuzina dosadnych, jędrnych prze
mówień.

Przemówienia te, często prowadzone w po
staci ożywionego djalogu z zebranym tłumem, 
miały być przygrywką do rozpoczynającego 
się sezonu politycznego, który zda się nie bę
dzie zgoła pozbawiony przysmaku sensacyj 
bulwarowych.

Mowy premjera faszystowskiego, wygłoszo 
ne z właściwym mu temperamentem i swadą 
oratorską, w samem sercu liberalnego Piemon 
tu, który przez lat przeszło 40 wiernie swe gło 
sy oddawał za Giolittim, miały stanowić dla 
przeciwników szczególnie surowre memento, że 
na swej skórze doznają całej goryczy staro
rzymskiej maksymy: Vae victis (Biada zwycie 
żonym).

„Jest już czas najwyższy — zawyrokował 
W Wercelli nieubłaganie wódz faszyzmu — by 
ci. którzy, jak w piekle dantejskiem chodzą 
z odwróconemi w tył głowami przekonali się, 
że lepiej im się pogodzić z faktem dokona
nym, niż przyjąć go przemocą". Tym „fa
ktem dokonanym" ma być właśnie dawno za
powiedziane i obecnie w wielkiem pośpiechu 
tworzone Państwo faszystowskie (lo stato 
fascista), uwieńczone emblematem zwojów 
rózeg liktorskich.

Kierownicy rządzącej we Włoszech partji 
chcieliby gorliwie, gdy zbliża się czwarty 
rok istnienia regime‘u faszystowskiego, 
wznieść na gruzach starego, podobno 
już zmurszałego państwa liberalnego 
nową, wzorową, faszytsowską konstru
kcję państwową. Roberto Farinacci, gło- ! 
śny trubadur nieprzejednanej taktyki faszy
zmu, ogłasza wprost „nowe wezbranie rewolu 
cyjnej fali" w postaci bezwzględnej faszystów 
skiej „ofenzywy ustawodawczej".

„Zbliżamy się wielkimi krokami — pisze on 
na łamach swego prowincjonalnego pisemka 
Cremona Nuova — do całkowitego spełnienia 
rewolucji faszystowskiej. Urabiamy Państwo 
stosownie do naszych idei przewodnich. Rewo 
iucja zdąża ku swemu celowi. Nic też nie zdo 
ła jej zatrzymać w drodze".
| Ostatnia Wielka Rada faszystowska^ która 
Wczoraj zamknęła sw*e obrady, miała jeszcze 
bardziej wzmożone nadać tempo biegowi re
wolucji „czarnych koszul". Rada ta rozważała 
projekty prawne tzw. komisji 18-tu Solonów, 
która już od 30-tu miesięcy pracuje nad „kon 
stytucją faszystowską”. Na czele tej komisji 
stoi renegat liberalizmu włoskiego, prof. Gen
tile, którego osławiona reforma szkolna, a 
szczególniej reforma studjów uniwersyteckich 
tyle wywołała wrzawy i wreszcie doznała sro 
motnej odprawy ze strony powag naukowych 
Senatu włoskiego. Dziwaczne projekty konsty 
tucyjne Prof. Gentiliego, chcącego za wszelką 
cenę przejść do historji, jako faszystowski 
Cavour, nie doznały jednak łaskawego przyję 
cia na Wielkiej Radzie. Bystry umysł Musso- 
iiniego pojął wnet, że „reformy konstytucyj
ne" Solonów, podważające same zasady elek

cyjne ciał ustawodawczych, w razie ich urze
czywistnienia doprowadzą do zupełnego roz 
gardjaszu i całkowitej aberracji politycznej.

Dla pocieszenia jednak zagniewanego filozo 
fa faszyzmu, Prof. Gentiliego, Mussolini po
stanowił dokonać częściowej reformy senatu, 
w tym sensie, że tylko pewna liczba senatorów 
zosLanie wybrana przez rozmaite związki i 
stowarzyszenia narodowe.

Na tejże Radzie faszystowskiej z własnymi, 
daleko sięgającymi projektami prawnymi, wy 
stąpił minister spraw wewnętrznych Luigi 
Federzoni. „Leges Federzoni" stanowią wy
kładnię treści i ducha całej ustawodawczej 
kampanji faszystowskiej. Zmierzają one do 
większego jeszcze spotęgowania władzy wyko 
nawczej i ku utrwaleniu na długie lata rządu, 
powstałego we Włoszech po osławionym „mar 
szu na Rzym".

Stosownie do projektów min. Federzoniego 
w gminach liczących mniej, niż 5 tys. miesz
kańców, gdzie dotychczas władze gminne by
ły wybierane, mają mianowani fiducjarjusze 
rządowi, do ciał samorząd owych nie będą mo 
gły być wybrane osoby, należące do stowarzy
szeń, wrogich obecnemu regime‘owi, pozatem 
władza prefektów ma być znacznie rozszerzo
na i szerokie posiadać pełnomocnictwa.

Wszystkie te projekty wyraźnie zdążają ku 
wyrzuceniu poza nawias wszelkiej działalno
ści publicznej jednostek nie posiadających fa-

WJEDEN. 15. 10. Póz'ną nocą rozeszła się 
w Locarno wiadomość, że o godzinie 7-mej 
wieczorem doszło jakoby między wszystkimi 
delegatami do ostatecznego kompromisu. 
Ostatnie przeszkody w sprawie traktaku ar
bitrażowego polsko-niemieckiego zostały 
również usunięte.

W e wtorek aljanci postawili Niemcom dwu- • 
dziesto-czterogodzinne ultimatum w sprawie 
warunków przystąpienia do Ligi i przyjęcia 
tekstu Paktu Reńskiego. Dziś przed południem 
Hindenburg zatwierdził odnośny raport Kemp- 
nera. Chamberlain, Briand, Scialeja i Van- 
dervelde zajęli się wobec tego gorączkowo 
kompromisem pomiędzy Niemcami a Polską. 
Wobec trudności na drodze do tego kompro
misu odwołano plenarną sesje.

Po godzinie 7-ej wezwano jednak prawni
ków i polecono im sformułować prawniczo 
osiągnięty przez ustępstwa min. Skrzyńskiego 
kompromisu. W  ciągu dnia dzisiejszego 
i jutrzejszego mają być przygotowane wszy
stkie ośm dokumentów, tak, aby w sobotę 
mogła się odbyć plenarna konferencja koń
cowa wszystkich siedmiu państw.

Skrzyński miał przyjąć formułę, oddającą 
Lidze gwarancję traktaku arbitrażowego pol
sko-niemieckiego. Pomiędzy Francją a Polską 
wymienione będą dokumenty, w których 
Francja zobowiąże się do czuwania nad in
teresami Polski, a Polska do czuwania nad 
interesami Francji. Dokumenty to będą za
rejestrowane w Lidze. W  razie konfliktu, 
Francji wolno będzie jednak przekroczyć te-

HOTEL R O Y A L
W  K R AKO W IE

(Róg Grodzkiej i Gertrudy). — Tel. 1107. 
poleca ładne i wygodne pokoje gościnne 

po cenach przystępnych.
Dla PT. fieści miejscowych i zamiejscowych, 
zamierzających pozostać dłuższy CZCS 
w  hotelu  udziela się specjalnych zn i

żek, zależnie od umowy.

I n i i  u  Uff!
H „R O Y A L “  Kraków, Florjańska 49,1. p. Tel. 1577 B

szystowskiej legitymacji partyjnej. Niedaw
no też na bankiecie, jeden z głównych budów* 
niczych Państwa faszystowskiego, minister 
Rocco, ze wzruszającą szczerością oznajmił, 
że gdy uchwalone zostaną „prawa faszystów-, 
skie” (leggi fascistissime), stronnictwa opozy. 
cyjne tęsknić będą za pierwszymi miesiącami 
rządów Mussoliniego, gdy same tylko pałki 
czarnych legjonarzy broniły podstaw bytu no! 
wego ustroju.

Nastająca jesień niewesołe więc roKuje per
spektywy licznym ugrupowaniom opozycjil 
włoskiej, porzucającym abstynenckie wzgórze 
Awentynu.

Bardziej, niż kiedykolwiek rozbite, oddane 
są one obecnie wręcz już na łaskę i niełaskę 
surowego wodza i krewkich jego, zawad jac- 
kich legjonarzy. Ed. KL

rytorjum niemieckie tylko na podstawie 
jednomyślnej uchwały Rady Ligi, że Niemcy 
ponoszą winę za konflikt.

Ponieważ Niemcy odmówiły wyraźnego 
zadeklarowania w traktacie z Polską, że 
kwestje graniczne nie ulegają arbitrażowi, 
min. Skrzyński pod naciskiem aljantów za- 
dowolnił się deklaracją kompromisową Nie
miec, iż zobowiązują się do szanowania po
stanowień Traktaku Wersalskiego. Aljanci 
uważają tę deklaracją za równoznaczną z 
pierwotnem żądaniem Skrzyńskiego, a formę 
niejasną uznali za konieczną źe względu na 
trudności, jakie ma rząd niemiecki w sto
sunku do swojej opinji publicznej.

Całokształt paktów jest w ten sposób n- 
ważany za dzieło dokonane. Nastrój wśród 
delegacyj zachodnich jest manifestacyjnie ra
dosny, jakkolwiek główny powód do radości 
i tryumfu mają przedewszystkiem Niemcy. 

 co- —

Filia mmliii traktaty itMit
Paryż. 15. 10. (PAT). Korespondent „Ma- 

tina“ w Locarno podkreśla, że traktaty 
wschodnie otrzymają całkowicie nienaruszoną 
gwarancję francuską. Francja będzie gwaran
towała traktaty rozjemcze, zawarte przez 
Polskę i Czechosłowację z Niemcami. Wobec 
tego, że ministrowie Skrzyński i Benesz wy
razili całkowite zadowolenie z tego sposobu 
załatwienia sprawy, rozważanie jego będzie 
prawdopouobnie zbyteczne.

Kompromis polsko-niemiecki w Locarno
Załatwienie wszystkich kwesty j.

(Telefonem od naszego korespondenta).



Str. 2 i i/ paztiżiciiJika. Nr. 230

P. m3n. St. Grab$kś twierdzi,
ie  w PaEsce numeru* dauius nie istnieje

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 15 10. Sin. Na dzisicjszem po

siedzeniu cejmowej komisji oświatowej zain- 
terpełował pos. Wygodzki (Kolo żydowskie) 
obecnego na posiedzeniu umi. oświaty p. Stan. 
Grabskiego w sprawie normy procentowej, sto 
sowanej wobec studentów żydowskich na uni
wersytetach polskich. Pos. Wygodzki podniósł 
specjalną kategorję studentów nieprzyjmowa- 
nycŁ tj. absolwentów hebrajskich i żydow
skich gimnazjów, nie mających prawa publi
czności. Ponadto studenci, którym odmówiono 
przyjęcia na uniwersytet wT kraju, nie mają 
możności wyjazdu zagranicę, żąda się bowiem 
lod nich opłaty paszportowej w wysokości 500

złotych.
Min. oświaty p. Grabski w odpowiedzi za

znacza, że normy procentowej z powodu, któ 
rej zrobiono iyle krzyku, w rzeczywistości nie
ma. Mówca na podstawie cyfr wykazuje, że 
przyjęto studentów żydowskich 30—35 proc. 
Wedle pana ministra, zdarzało się bardzo wie 
le wypadkowy w których studenci Polacy nie 
zostali przyięci na uniwersytet^) Minister za
powiada, że rząd wydał juz odpowiednie za
rządzenia, by studenci którzy nie zostali przy 
jęci na uniwersytet w Polsce, otrzymali ulgo
we paszporty zagranicę.

Gdy pos. W ygodzki chciał zabrać głos, aby

odpowiedzieć na wjTwody ministra, przewodni 
czący komisji endecki pos. Sołtyk odmówii 
udzielenia mu głosu, motywując to tern, ił, 
pos. Wygodzki może się z p. ministrem poroi 
zumieć osobiście. Przeciw temu bezprawiu pc^ 
Wygodzki energicznie zaprotestował.

i t f n h A i  i celu
Warszawa, 15. 10 Sin. Na dzisicjszem f  osiedze- 

n#u komisji p zemysłowo handlowej uchwalono na 
wniosek pos. Wiślickiego (K. Ż.) zaprosić na jutro 
przedstawicieli rządu celem wysłuchania sprawozda* 
nia o polityce reglamentacyjnej i celnej w związku 
z dążnością do poprawy bilansu handlowego. Wy* 
Jaśnieli udzielać będą jutro wszyscy ministrowie^ 
którzy są Członkami komitetu ekonomicznego rady) 
min.

Komisja uchwaliła także dzisiaj zwrócić się doi 
rnarszałka Sejmu z żądaniem, by zapewniono jej 
udział w rozpatrywaniu projektów sanacyjnych pre* 
nijera.

Czwarty dzień procesu Steigera
„Nsga d& za“ Steigera. —  Poiemika obrony z prokuratorem. 

Zeznania Pasternakówny.
(Te le fo n e m  o d  na szego  spe cja lneg o  k o re sp o n d e n ta .)

Ogólne wrażenia
EwÓw, 15. 10. Na początku dzisiejszej roz

prawy odbywało się obnażanie duszy Stcige- 
fa . Zasypywano go pytaniami dotyczącemi je
go stosunku do wiary i religji, polityki i sjo- 
nizmu, oraz stosunków rodzinnych. Jednem 
Słowem, wskazano ławie przysięgłych nagą 
'duszę oskarżonego Steigera. Resztę dnia wy
pełniła długi polemika obrony z prokurato
rem, który postawił przedwczesny wniosek o 
.powołanie na świadka Pańczyszyna, mające- 

dawi°ść rzekomego fałszu zeznań Mykyty- 
□ou  jednak rozprawy dzisiejszej stanowi 

zeznania klasycznego świadka oskarżenia 
Pasternakówny, którym to zezna

niom cała sąla przysłuchiwała się z nadzwy
czajną uwagą. Pasternakówna mówi potoczy

ście i szybko, tak jakby opowiadała wyda
rzenia w< zorajsze albo dzisiejsze a nie fakty, 
-które ł. 'szły przed przeszło rokiem. Nie dość 
ba tem. Pasternakówna rozszerza znacznie swe 
zeznania obciążające, starając się je pogodzić 
■t zeznaniami Steigera. Czyni to tak dokładnie, 
ifee bardzo często używa tych samyi h słów i 
Określeń, których użył Steiger w swych ze
znaniach („krawędźnik“ itd.). Ta dokładna 
Znajomość dotychczasowego przebiegu rozpra 
iwy tłumaczy się iem, że Pasternakówna przed 
(wejściem na salę rozpraW w przedsionku bar
dzo skrupulatnie przestudjowala stenogram 
rozprawy. Pytania obrony wystosowane do 
Iwiadka wykazały bezsprzecznie cały szereg 
rozbieżności w jej zeznaniach. Trzeba jednak 
S ubolewaniem stwierdzić, że obrona nie wy
korzystała w całości materjału, którego do
starczyły zeznania Pasternakówny. Przypisać 
[to należy zdekompletowaniu ławy obrońców 
Jtodczas przesłuchania Pasternakówny.

St&sunki rodzinne
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się dalszemi 

pytanidmi obrony, zadawanemi osk. Steige- 
towi. Pierwszy pytał obrońca dr Rosenkranz 
ba temat stosunków rodzinnych oskarżonego.

O^k.; Stosunni moje z rodziną były jalt- 
najserdeczniejsze, a w szczególność) bardzo 
seideiznic odnosiłem się do matki i starszej 
siostry. Przygotowywałem starszą siostrę do 
egzaminu gimnazjalnego. Siostra'zdała 6 klas 
gimnn/j: inych, była celującą uczcnicą.

Ofr. Rosenkranz: Czy następnie wphwal
pan i : :ą?

Osi ' '  ogólności pozostawałem w bliż
szym akcie z nią. Dawałem jej literatu
rę (h tania nazywałem ją mojem ducLo-
węuj ó/i.jnkiem,

Ólsr. Di Ro«enkranz: Czy zwierzał się pan 
pvz(d nią ze swoich poglądów?

Osk.: i’ak. Siostra zna mnie najlepiej.
Obr - Rosenkranz* A do ojca jak się pan 

ak pan patrzał na jego życie?

Osk.: Do ojca odnosiłem się zawsze z naj
większą czcią. Ojciec pochodzi ze średniej ro
dziny. Pracą rąk własnych dorobił się ma
jątku, wprawdzie nie znacznego, ale takiego, 
który mógł dać odpowiednie wychowanie i wy 
kształcenie dzieciom. Jako najstarszy syn by
łem dumą całej rodziny, nietylko bliższej ale

Dr LEIB LAND AU
obrońca w procesie Steigera

i dalszej. Nazywano mnie koroną rodziny.
Obr. Dr. Rosenki-anz: Pan miał miesięcznie 

170 zł. u Meinla. Jak pan tą kwotą rozporzą
dzał? Płacił pan coś rodzinie?

Osk.k: Nie. Używałem jej do sporządzenia 
soibe rozmaitych części garderoby.

Obr.: Dr Rosenkranz: Czy obracał się pan 
w jakichś towarzystwach?

Osk.: Oczywiście. Przychodziłem do. pań
stwa prof. Allerhandów. P. Allerhand jest pro
fesorem uniwersytetu. Syn jego jest moim 
kolegą uniwersytekim. razem przygotowali
śmy się do egzaminu

Styczność z polityka
Obr. Dr “ ingel: Akt oskarżenia zarzua pa

nu zbrodnię polityczną. Pan zeznał w pieiw- 
szym dniu rozprawy, że pan nie jest człowie
kiem,. którego życie polityka wypełnia, od 14 
roku życia przylgnął par. jednakowoż do sjo- 
nizrnu. Wspomniał pan o tem, że pierwszą or
ganizacją, do której pan wstąpił, była organi
zacja Haszomęr. Czy może nam pan cele tej 
organizacji określić?

Osk.: Ma ona cele identyczne z ideałami har 
cerstwa. — —

Obr. Dr Ringel: Później pan wstąpił do Ha 
szaeharu. Jakie są cele tego związku?

Osk.: Aktualne cele w kierunKu uświadomię

nia sjonistycznego.
Obr. Dr. Ringel: Drugim etapem jest Han 

szacliar, a trzecim?
Osk.: Wstąpienie do Makabei.
Obr. Dr Ringel: Pan wspomniał, że Maka- 

bea jest akademickim związkiem sjonistycz. 
nym, który ma na celu co?

Osk.: We Lwowie są trzy związki szonisty. 
czne: Emunah, Hasmonea i Makabea. Makanea 
główny nacisk kładzie na stworzenie silnego 
Funduszu Narodowego.

Obr. Dr Ringel: Co to jest Fundusz Naro* 
dowy?

Osk.: żydowski Fundusz Narodowy ma na 
celu zakupno ziemi w Palestynie oraz koloni 
zowanie jej przez emigrantów.

Obr. Dr Ringel: Czy były w Makabei jakieś 
rysy, któreby wywołały tarcia między człon, 
kami ?

Osk.: Nie.
Obr. Dr Riingel: Czy pan stal cały czas przy, 

Makabei ?
Osk.: Do dziś dnia uważam, że jestem człon -  

kiem związku Makabea.

Niechęć do radykalizmu
Obr. Dr Ringel: Czy były chwile, że zamy

ślał pan porzucić ten kierunek i przerzucić 
się do kierunku radykalniejszego?

Osk.: Moje usposobienie, mój charakter nie; 
jest stworzony do tego rodzaju kierunków. 
Jestem naturą zupełnie spokojną i żaden kie* 
runek radykalny mnie nie pociąga.

Obr. Dr. Ringel: Czy we Wiedniu miał pad 
kontakt z kołami politycznemi?

Osk.: Nie, stanowczo nie. Nie miałem ża
dnego kontaktu z tego rodzaju kołami ani też 
z osobami.

Obr. Dr. Ringel: Akt oskarżenia twierdzi,
że motywem czjaiu było niezadowolenie ze 

'stosunków w kraju.
Osk.: Jestem optymistą i wierzę, że stosunki 

w kraju muszą ulec p jprawie.
Obr. Dr Ringel. Czy miał pan sposobność 

zetknięcia się względnie mówienia z osobami 
o przekonaniach bolszewickich?

Osk.: Nie.
Obr. Dr Ringel: Do jakiego czasu płacił 

pan wkładki do towarzystwa Makabea?
Osk.. Aż do chwili aresztowania.

Stosunek do religji
Obr. Dr Ringel: Jaki był pański stosunek 

do religji?
Osk.: Jestem głęboko wierzący, jakkolwiek 

nie jestem bardzo pobożny, to znaczy, że n”  
stosuję się tak bardzo do tych przepisów, któ
rych wymagania ze życiem pogodzie się nie 
dadzą, a więc pracuję w sobotę.

Przew.: To jest tradycja. Nie dochowuje 
pan tiadycji?

Dalszy ciąg procesu na stronie 10-tej.
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Z procesy Steigera
I i i M a i i e  n a m M m o a
1 Departament bezpieczeństwa publicznego 
przy Ministerstwie dla spraw wewnętrznych i 
naczelna komenda policji wydelegowały 
dwóch wyższych urzędników do Lwowa, ce
lem przysłuchania się zeznaniom świadków 
należących do korpusu policji.
] Artykułami i sprawozdaniami w żydow
skiej prasie z procesu Steigera zainteresowało 
się znacznie ministerstwo sprawiedliwości, 
zwracając baczną uwagę na wszystko , co o 
procesie piszą żydzi. Dwaj specjalni tłómacze 
oprać o w ywu ją całą prasę żydowską.

Także cywilna kancelarja Prezydenta Rze
czypospolitej zainteresowała się głosami pra
sy żydowskiej. Prasa żydowska przesiała kan 
eelarji dokładne wyciągi sprawozdań i arty
kułów odnoszących się do procesu Steigera.

P sita iM n  t u m  i proces M i
Do Lwowa przybyła przedwczoraj wyciecz

ka parlamentarzystów francuskich, zwiedzają 
ca obecnie Polskę. Parlamentarzyści francuscy 
prosili o dokładne informacje w sprawie pro
cesu Steigera, Jest możliweni, że będą obecni 
na kilku rozprawach.

Społeczeństwo polskie nie dojrzało
d o  z r o z u m ie n ia  d o n io s ło ś c i  p o r o z u m ie n ia  p o ls k o -ż y d o w s k ie g o

P rezes Koła ły d .  poseŁ D r. Reich o u g o d zie .
przeczył wiadomości o swoim pobycie w Ge
newie w czasie swej podróży do Ameryki. 
Wszelkie spiawozdania o jego domniemanej 
działalności w Genewie, nie są naturalnie zgo 
dne z rzeczywistością.

Prezes „Kola żydowskiego*", pos. Reich, 
przebywający obecnie w Waszyngtonie, złożył 
następujące oświadczenie przedstawicielowi 
ŻAT-a, w sprawie tzw. ugody polsko-żydow
skiej:---------------------------------------------------------- ---------

„Nie jestem tak optymistycznie nastrojony, 
powiedział dr. Reich, by wierzyć w rychłe urze 
czywistnienie ugody polsko-żydowskiej. Spo
łeczeństwo polskie nie dojrzało jeszcze w dniu 
dzisiejszym do zrozumienia doniosłości dziejo 
wej porozumienia polsko-żydowskiego. Nie zda 
ije ono sobie również spiawy, iż urzeczywist
nienie postulatów ugody polsko-żydowskiej 
przyczyniłoby się do powiększenia * dobrobytu 
w Rzplitej Polskiej. Niestety, już w ćhwili 
obecnej pojawiają się symptomy, które poda 
,wają w wątpliwość skuteczność porozumienia 
polsko-żydowskiego.

Dr. Reich nadmienił, iż aczkolwiek wątpi 
!W realną wartość ugody, zdaniem jego Żydzi 
w Polsce nic nie stracili i,a porozumieniu. Pc 
wne postulaty umowy mniejszej wagi zostaną 
jednak według wszelkiego prawdopodobień
stwa urzeczywistnione.

Dr. Reich zaprzeczył wiadomościom, jakie- 
ukazały się w prasie o rzekonrem zobowią
zaniu się Żydów do głosowania w Sejmie 
przeciw interesom pozostałych mniejszości na 
rodowych oraz zapewnił, iż ugoda polsko-ży
dowska w żadnym wypadku nie uczyniła z ży  
dów narzędzia w ręku rządu polskiego przeciw 
interesom innych mniejszości narodowych. Ho 
nor narodu żydowskiego, dodał prezes „Koła 
Żydowskiego", bynajmniej nie ucierpiał z po- 
v.rodu zawarcia umowy polsko-żydowskiej. 
Pertraktacje nasze z rządem polskim odbywa 
ły się jawnie i z zachowaniem zupełnej godno 
ści narodowei. Przeciw umowie polsko-żydow 
skiej występowali jedynie Ukraińcy. Zapom
nieli oni widocznie, że związali się podobną u- 
mową z rządem generała Sikorskiego.

Omawiając ogólne położenie Żydów w Pol
sce, dr. Reich dodał, iż Żydzi polscy przeży
wają obecnie niesłychane ciężkie czasy. Pod 
względem gospodarczym żydom polskim ni
gdy nie wiodło się tak źle, jak w chwili obe
cnej. Handel, który jest przeważnie skoncentro 
wany w rękach żydowskich, jest sparaliżowa
ny. Rzemieślnicy żydowscy, którzy stanowią 
poważny odłam ludności żydowskiej są zruj
nowani. Kupiec żydowski pozbawiony jest kre 
dytu państwowego. Podatki obarczają pizewa- 
żnie ludność żydowską, przyczyniając się do
jej ruiny.------------------------------------------------------------
* .W końcu wywiadu dr- Reich ponownie za-

k t e a i r  polski w  t e i n i e  domena tle  tealizatji 
' ' p o ls m j ie w s d io i io

Warszawski „Hajnt" donosi: Jak się dowia 
dujemy, zwrócił się ambasador polski w W a
szyngtonie do rządu warszawskiego z depeszą, 
w której żąda, by ze względu na ułatwienie 
mu działalności w Stanach Zjednoczonych 
spełnił zobowiązania, które wziął na siebie 
na zasadzie polsko-żydowskiego porozumi**- 
na. Przedewszystkiem winny być załatwione 
sprawy przyjęcia uczniów żydowskich do wyż 
szych uczelni, umożliwienie kupcom żydow
skim otwierania sklepów w sobotę wieczór na 
trzy godziny, rozszerzenie ustawy o gminach 
żydowskich także na kresy i zniesienie ograni 
czeń językowych w gminach żydowskich, wy 
danych przez b. ministra oświaty Miklaszew
skiego.

Ili i t f s t i r  I W O M
Z Genewy donoszą: We środę 14 bm. rozpo

częły się przedwstępne narady poufne przed
stawicieli mniejszości narodowych. Przedpo>- 
łudniowe posiedzenie otworzył delegat słoweń 
ski Wilfan.

Poseł Paweł Wasyńczuk (Ukrainiec) cświad 
czył, że nie można ograniczać programu kon
ferencji. Jeżeli się dąży do pokoju, to należy 
uznać zasadę samookreślenia narodów zgodnie 
z paktem Ligi narudów.

Wybrano komisje przygotowawczą, do któ
rej weszło po jednam przedstawicielu z każdej 
mniejszości.

Delegaci żydowscy Mockin, Grynbauin, Ker 
ner, Weinzieher, Silberschein, Margulies, Ro
binson i Aberson odbyli naradę. Pryłuckiego 
na naradę tę nie zaproszoo. Wśród delegacji 
żydowskiej nie było jednomyślności co do oso
by, lctóraby ją reprezentowała w komisji przy 
gotowawczej. M. in. wysunięto kandydatury 
poslow Grynbauma i S.ilbersrheina. Kandyda
tura p. Grynbauma nie uzyskała większości, 
gdyż „Kolo żyd." nie ponosi za niego odpo
wiedzialności, Wobec różnicy zdań delegowa
no do komisji p. Leona Mockina. Jednak i oso 
ba p. Mockina spotkała się ze sprzeciwem nie-

Podziekowanle*
WPani L iC h tig ew ^ i za okazaną troskli

wość i pocieszenie WPanom z Wydz. „Chewra 
Kadiszu" w Bochni a w szczególności P. M. 
Weinbergerowi za gorliwe zajęcie się pogrze
bem i wszystkim tym kiórzy odda'i ostatnią 
przysługę naszej nieodżałowanej matce bł. p. 
Rozalji Stielowej, składa tą drogą naiserdeca- 
niejsze podziękowanie. R©3sZbna«

których delegacyj, wskutek czego nie uznany 
on został za przedstawiciela komitetu delega
cyj żydowskich, lecz tylko za delegata Żydów 
czeskich.

Delegacja żydowska wystawi kandydaturę 
Grynbauma na członka prezydjum.

Na popołudniowym poufnem posiedzeniu ko 
misji przygotowawczej debatowano nad w ni© 
skiem ukraińsko-białoruskim' w sprawne roz
szerzenia programu zjazdu. Jeśli konferencja 
odrzuci wniosek ten, Ukraińcy opuszczą zjazd;

Oficjalne otwarcie zjazdu nastąpiło we śro
dę o godz. 11-tej. Komitet delegacyj żydow
skich oraz poseł Pryłucki złożą odrębne de* 
lilaracje, przyczem poseł Pryłucki składa de
klarację w języku żydowskim.

Prezydent Weizman ma przybyć w nie
dzielę.

* * *

W  dalszej dyskusji narad pizedwstępnycłi 
delegacja polska zaproponowała rezolucję za. 
sadniczą, stwierdzającą lojalność mniejszości 
wobec państwa, jako podstawę żądań narodo
wych.
„Gazelte de Lausanne" gwałtownie atakuje 
Zjazd, rzucając podejrzenie, że został zwołany, 
przez Wszechniemców, celem zniszczenia Pol
ski i Czechosłowacją?)

P. Hwiilii iaiWGB u piiitn?
We wtorkowym numerze „N. Dziennika** 

przynieśliśmy telefoniczną wiadomość nasze - 
go korespondenta z Warszawy o kandydaturze 
p. Skrzyńskiego na premjera. Podaliśmy tę 
wiadomość, jako pogłoskę, obecnie myśl tę 
podejmuje łódzka „Republika", która w swym 
środowym numerze pisze o p. Skrzyńskim, ja 
ko jednym z najpoważniejszych kandydatów 
do spadku po Grabskim. Z artykułu „Repu
bliki" podajemy końcowy ustęp:

„P. Skrzyński nie ma wrogów w sejmie. 
Przeciwnie —  ma bardzo wielu przyjaciół. 
Wszedł do gabinetu, jako mąż zaufania lewi
cy. Co rzadko się zdarza, zaufania tego nie 
stracił, a zdobył szacunek prawicy. Nie jest 
przytym człowiekiem żaćlnej partji, ani nie 
wdaje się w partyjne konszachty.

Robi swoje i robi dobrze: podróż propagan
dowa do Ameryki, pośrednictwo w ugodzie z 
Żydami, nawiązanie nowych rokowań gospo 
darczych z Niemcami, konferencja z Li*wą w 
Kopenhadze, zachowanie się i gra polityczna 
podczas wrześniowej sesji Ligi narodów w Ge 
newie, pierwsze kroki w Locarno — oto cały 
szereg akcji, które zawsze wypadały correct, 
z rozwagą, taktem godnością i korzyścią.

Społeczeństwo ma dziś zaufanie do zdolno- 
ności i pracy p. Skrzyńskiego. Nie mówi, nie 
blaguje, nie mydli oczu, pracuje.

Wedle wczorajszych wiadomości z  Warsza
wy, kierownicze sfery sejmowe zaproponowa
ły p. Prezydentowi Wojciechowskiemu tę uan 
dydaturę ex re złożonej już dymisji p. Grab
skiego. P. Prezydent dymisji nie podpisał, nie 
znajdując wystarczających dla niej podstaw.

Nie zmieni to wcale postaci rzeczy. Za kil 
ki dni, czy za kilka tygodni dymisja stanie 
się znów aktualna, a wówczas czas przypom
nieć sobie o ewentualnym nowym premjerze 
—  panu Skrzyńskim".

Miłość w Preriach
O Senzacyjny dramat meksykański w 3 aktach, 
i)  Aieywesoła dwuaklowa komedja.
3) Duet artystyczny na bałałajkach.

W „REDUCIE", UL. LUBICZ L. 16.
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I Kawiarnia „ESPLAMADE" Kraków, Podwale

(Codziennie od godziny 9V2— 3 nad ranem Ponadto odbywają się co sobotę, niedzielę i święto

DANCING FEVF. 0 ’CLQCKB
ze współudziałem zespołu orkiestry ameryk. od godz. 5— 7 popoł.

Kr»1ycma sytuacje w łocarnoKraków, 15 października.
(K) Prasa francuska i niemiecka —  nie mó 

W m y tu o krańcowo-nacjonalistycznych orga 
nach z obu stron — jednomyślnie zapewnia, 
że niema porodów do obaw, że rokowania w 
Locamo znajdują się na najlepszej drodze. 
Można tę solidarność scharakteryzować zna- 
nem przysłowiem niemieckiem: „Hier ist der 
.Wuusch der Vater des Gedankens", bo na ra
zie nie udało się prawnikom wybrnąć z trud
nej sytuacji i znaleść formułkę, któraby zado 
noliła ołie strony.

O Se więc z niejasnych, niekiedy wprost 
Sprzecznych wiadomości wnioskować można, 
judalo się Francji na razie przeprzeć swe stano 
[wisko, by pal t wschodni zazębić o pakt zacho 
idni. Ale tylko formalnie a,mianowicie w ten 
oni. Ale tylko formalnie a mianowicie w ten 
seiona formułKa tej treści: „Pakt zachodni do 
piero wtenczas wchodzi w życie, gdy Niemcy 
Wstąpią, do Ligi Narodów, i równocześnie za- 
tmiyfikuje się pakt wschodni".

Łntoro teraz prz :jdziemy do meritum spra
w y, dowiadujemy się, że belgijski minister 
:Yandervelde miał zaproponować kompromiso
wą formułkę, ale to doniesienie „Intransigean- 
t V ‘y chociaż nie spotkało się jeszcze z demen- 
ti, nie jest bardzo wiarygodne. Ajencja Hava- 
sa donosi wprawdzie także, że obrady prawni
ków doprowadzLy do znacznego zbliżenia pun 
któ« spornych, komunikat tej agencji jest jed 
tak tak niewyraźnie sformułowany, że dopra 
W dy tru*lno odgadnąć, na czem polegać ma to

3609 enrgrsntów przybył© tre 
wrześniu do Palestyny

jdOcoHma. Wedle oficjalnego sprawozdania ItzD- 
dn palestyńskiego przybyło we wrześniu 3,609 emi
grantów żydowskich do Palestyny. W  sierpniu wy
nosiła lic bu emigi autów 3,698.

W zoowienle a! tli ptzetiw  „ m b  t o "  
aa t a i l i

Budapeszt. (ŹAT.). Klub parlamentarny opozycji 
Ha Wlęgrzech podjął kroki, mające ua Celu rozpoczę
cie nowej akcji o zniesienie .nutnerus dausus" ob o 
wiązującego na uniwersytetach węgierskich. Posło
wie opozycyjni wyrażają przekonanie, że tym razem 
znajdzie się w  parłam i ncie węgierskim dostateczna 
.Większość, potrzebna dla zniesienia „num sruS clau- 
*ua“ na drodze Ustawowej.

la b n i t r m lE n y  n o : ;  u t a i  n t t k i e i  
f i ł l  M o w e l

Wiedeń. Wiedeński organ Hakenkreuzlerów 
^Deutsche Arbeiterpresse“ zapowiada nowe 
ekscesy Hakenkreuzlerów na wyższych uczel 
niach wiedeńskich. Tym razem mają się eks
cesy rozpocząć na wyższej szkole handlowej. 
Do szkoły tej uczęszcza wielu Żydów. Na tabli 
each dla obwieszczeń wy wiesili antysemiccy 
łtudetici szereg odezw, ubliżających czci Ży
dów. Rektor Grunzel postanowił po dłuższym 
czasie nakazać odezwy te zdjąć.

Prasa hakenkreuzlerowska uderzyła na a- 
iarm z powodu postanowienia rektoratu i na- 
wonije Hakenkreuzlerów do usilnego protestu 
przeciw „nielegalnemu" zarządzeniu rektora. 

— o-*------ -
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

SIR GILBERT CLAYTON W RACA DO PALE
STYNY. Palestyńska Ajencja Telegraficzna dowia
duje się, iż sir Gilbert Clayton, b. sekretarz general
ny rządu palestyńskiego, który opuścił swe stanowi
sko VdnoCześnie Z ustąpieniem sir Herberta Sairni'' 
la wróci niebawem do kraju. Sir G'lbert Clayton o- 
hejtni« w P. 1, itynie poważne stunuwasto rządowa.

uzgodnienie stanowiska francuskiego z niemie 
ckiem. I tak dowiadujemy się, że przedmiotem 
obrad ma być formuła gwarantujaca Francji 
pi awo interwencji automatycznej na wypadek 
nagłego, nie sprowokowanego ataku. Pozatem 
kompromisowe załatwienie sprawy przewidu
je zawarcie między Niemcami a Pojską, oi az 
Niemcami a Czechosłowacją układów arbitra
żowych na wzór paktu reńskiego. Wszelkie 
prawne kontrowersje podlegać mają sądowi 
arbitrażowemu np. Międzynarodowemu Trybu 
nałowi Rozjemczemu w Hadze, polityczne zaś 
i terytorjalne przychodzą pod obrady komite
tu pojednawczego, w razie zaś niemóżhwości 
dojścia do ugody głos ma Liga Narodów. Na 
leży też Ligę Narodów uwiadomić o wszelkich 
naruszeniach układów, a Liga ma obowiązek 
je stwierdzić i w ramach statutu Ligi 
wszcząć akcję tymże statutem przewidzianą, 
prócz, rozumie się, nagłego, niespmwokowane- 
go ataku, uprawniającego Francję do natych
miastowej interwencji.

Niemcy nie okazują wcale ochoty do przyję 
cia tej kompromisowej formuły. Sytuacja 
więc na razie bardzo krytyczna, a konferencji 
w Locarno wielkie grozi niebezpieczeństwo. 
Autentycznych wiadomości jednakowoż brak, 
a wszelkie te kombinacje notujemy tylko, by 
czytelników naszych poinformować o obec- 
nem stadjum rokowań w Locarno.

(Zob. dalsze wiadomości z Locarno w dziale 
telegraficznym.)

W  Berlinie odbyło się w ubiegły wtorek, przy li
cznym udziale publiczności żydowskiej a także 
chrześcijańskiej, pogrzeb Breitbarta. Przed cmenta
rzem ortodoksyjnym, gdzie Breitbarta pochowano, 
stanęła straż honorowa złożona z członków niemal 
Wszystkich żydowskich a częściowo i chrześcijań
skich instytucyj sportowych Nad zwłokami Bredt- 
barta wygłosił przemówienie rabin dr. Hildesheimer. 
Pisma berlińskie podają bardzo serdeczne wspomnie 
nia o  występach i działalności filantropijnej Breit- 
barla. *

Z KRAJU.

Echa zatargu marsz. Piłsudskie
go z min. Sikorskim

W  dalszym rozwoju nieporozumień i wystąpień 
marszałka Piłsudiskiego przeciw ministrowi Spraw 
Wojskowych gen. Sikorskiemu doszło znowu dc kon
fliktu między marszałkiem Piłsudskim, a szefem 
Sztabu generalnego gen. Stanisławem Hallerem, zao
strzonego zwłaszcza przez list prywatny jaki marsza
łek Piłsudski wysłał do generała St. Hallera.

Sprawa znalazła się w sądzie honorowym general- 
sl im któremu niektórzy członkowie generałowie za
rzucili brak kompetencji.

Dalsze posiedzenia sądu honorowego generalskiego 
odbędą się w dniach najbliższych, gdzie sprawa 
kompetencji tegoż sądu definitywnie rozstrzygniętą 
Zostanie.

PROCES O 100 TYSIĘCY DOLARÓW.
między Tarnopolem i Czechosłowacją.

Między gminą Tarnopola a bankiem czeskim 
Ustredni Banko toczył się proces o pożyczone 
przed wojną 1.5 miij. koron, które w myśl 
ustawy waloryzacyjnej' wynoszą 30 tys. dola
rów. Ponieważ ustawa waloryzacyjna nie od
nosi się do zagranicznych przedsiębiorstw, 
gmina Tarnopola nie zapłaciła długu. Bank 
wobec tego wystąpił na drogę sądową. Ponie
waż przedstawiciel gminy nie stawił "ię na 
rozprawę, wyrok wypadł zaocznie, skazujący 

I wierzyciela na zapłacenie wraz z procentami 
100 tysięcy dolarów, .Wyrok ten został jednak 

l uchylony.

PREZES SĄDU APELACYJNEGO Wl KATO
WICACH Dr. Feliks Bocheński, zmarł ooegdaj nal 
udar serca.

POGRZEB ZAMORDOWANEGO P R ZY  ASY* 
ŚC1E POLICJI. Z Warszawy donoszą: We wtorelć'
odbył się pogrzco Jurcminsza Kupferfarba zamordo
wanego przy u!. Grzybowsf ie; 20, o Czem Onegdaj 
donieśliśmy. Pogrzeb oćb ft i przy znacznej asy
ście uzbrojonych policjantów. Wszystkie Ulice, pra ł  
które kondukt pogrzebowy przechodził, były oib&ta- 
wionę patrolami jpolicyjiiciiii. Morderca Kupferm&na, 
Solarski został osadzony w areszcie przy urzędzie 
śleora 'u. Jak slyolnTc, po-iowie z PPS. inte.rwenju- 
ją w sprawie wypuszczenia mordercy na v,olnoś4 
za kaucją.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.

Teatr iydowsfti w Krakowie
Jak już onegdaj donieśliśmy, zjeżdża do Ei 'Los 

wa na gościnne występy żydowski teatr pod dyrek- 
cją p. KompaniojeCa. Zasłużona ta trupa przez kil* 
ka lat występowała w  Lodzi, a do Krakowa przy4 
jeżdżą z Lublina, gdtzie święciła prawdlziwe trinmfy^ 
Dowiadujemy się, że w skład tej trupy wchodzą baJJ 
dzo zdolni artyści, a mianowicie: p. Bory sowa, je-, 
dna z najlepszych subretek, p. Latowicz i :  lałauiH 
ta do ról charakterystycznych zwłaszcza matki J 
starszych pań p. Kompani ej ec. Repertuar drama y - 
c?ny reprzentować bęuzie p. Anela która swego cza 
su w Krakowie kreowała role Lei w „Dybuku" Oraż 
pp. Rubinc.wicz, Polakow, Latowicz, Kohn i starszy; 
Kompaniejec. Trupa ma własną orkiestrę, nowe ory
ginalne dekoracje oraz pierwszorzędny repertuaF 
dramatyczny i operetkowy.

Pierwszą premjerą będzie „Rumuńskie wesele"* 
sztuka ludowa w 3 aktach, rzecz grana z ni-słabną-. 
tern powodzeniem na wszystkich scenach żydow
skich.

 c -»-------
— z  TFATRU IM. J. SŁOWACKIEGO*

Dziś teatr gra tylko popołudniu o 4-tej na 
VII. przedstawieniu szkolnem „Hamleta" z  
przepiękną kreacją p. Brydżińskiegó. Jutró 
premjerą najzabawniejszej z kom< dyj St* 
Krzywoszewskiego „Zmartwienia Pana Ha4 
melbeine". Tytułową rolę gra p. Znicz, który) 
w niej zbierał już uznania w Lodzi, a u nas 
sztukę reżysersko przygotował. W  niedzielę 
popołudniu „Obrona Częstochowy".

— Z „BAGATELI". Dzisiaj w piątek 16 bm* 
ukaże się po raz czwtariy wyiworna, intere
sująca komedja Bourdella „Rubikon", w któ* 
rej p. Stępo Wika, jako wykonawczyri. głów* 
nej roli kobiecej zbiera zasłużone oklaski.

— KAZIMIERA NIEWIAROWSKA Wl 
KRAKOWIE. Zainteresowanie zapowiedziany, 
mi na dzień 17 i 18 bm. występami Kazimie* 
ry Niewiarowskiej, primadonny operetki war* 
szawskiej jest tak wielkie, że na pierwsze 
przedstawienie rozkupiono już prawie wszyst 
kie bilety. Pani Niewiarowska przybywa z  
zespołem złożonym z najwybitniejszych sił 
warszawskich Nowości.

ALEKSANDER MOISSI W  KRAKOWIE. Ale* 
ksander Moissi jeden z największych aktorów i re
cytatorów świata, wystąpi w Krakowie tylko raz 
jeden, a to w piątek 23. października w St. Teatrze 
z  „Wieczorem żywego słowa". "Wielka osobistość 
tego nieporównanego mistrza słowa i geatu stanie 
przed nami w żywej postaci. Natchniona sztuka 
Moissi ego jednoczy w sobie najpiękniejsze pierwia
stki geniuszu rasy łacińskiej i germańskiej. We 
-wszystk^h ośrodkach kultury na obu półkulach zna
ny jest Moissi jako niezrównany odtwórca bohater
skich ról repertuaru klasycznego i modernistyczne- 
go, oraz wzruszający recytator estradowy. Bolesna’ 
słodycz jego wymowy akCei. towar ej z włoska na 
długo .pozostaje w us-ach tych, którzy go słyszeli. 
Moissi na program krakowski wybrał sohte szereg 
najcelniejszych utworów poetyckich z literatury. 
Wsz ech ś wi a. o wej i przygotował dla nas rzadką i mi
łą niespodziankę. Bilety są już do nabycia u J, U p s : 
kiego, Sławkowska 8

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SLOWACFIEGO

Piątek: pop. „Hamlet" (szkolne).
Sobota: „Zmartwienia pana Hamelbeina".

OBM W A
Piątek: .Hrabina Marica".
Sobota pop. .Biedna dziewczyna”) y iecz. „ReC 

wanż".
.BAGATELA*.

Piątek: Rubikon".
Sobota; .Wy* ęp KtatmUry N&ewiwowjl

P o g r z e b  B r e i t b a r t a
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Dyrekcja Bibljoteki Narodowej przy Uni
wersytecie Hebrajskim w Jerozolimie ogłosiła 
ńiedawno wiadomość, że liczba uzyskanych 
flot |d dziel wynosi 100.000. Fakt ten wskazuje

Jde tylko na niezwykle szybki i pomyślny 
Ozwój naszej Książnicy Narodowej, lecz ró
wnocześnie nakłada na nas obowiązek ciągłej 
Wytrwałej i ustawicznej pracy, celem dalsze

go rozkwitu jednej z najpiękniejszych mstytu 
ryj, jakie żydostwo doby obecnej tworzy. Je
rozolimska Bibijoteka Narodowa, która jest bo 
idaj największą instytucją tego rodzaju na 
(Bliskim Wschodzie, spełnia już dziś bardzo do 
niosłe i ważne zadanie, skupiając w swych 
rautach niemal całą inteligencję ludności pale 
Myńskitj, W  miarę jednak rozwoju Uniwersy 
letu Hebrajskiego rosną potrzeby i koniecz
ność rozszerzenia Bibljoteki, która jest tego 
(Uniwersytetu podstawą. Otwarcie nowych wy 
Śziałów U. IL, dokonane w czasie uroczysto
ści 1 kwietnia br. i zamierzone kreowanie no
wych katedr pociąga za sobą konieczność sku 
yienia przez Bibljotekę Narodową w zwiększo 
ńej ilości specjalnych dzieł i czasopism nauko 
iwyćh, przeznaczonych do użytku odnośnych 
mydziałów uniwersyteckich. A przytem Bibljo 
łeka Narodowa nie ma po dziś dzień gmachu, 
któryby odpowiadał rozmiarom jej zadań. Nie 
atetyl Organizacja sjonistyczna, zaabsorbowa
na całkowicie pracą odbudowawczą na polu 
gospodarczem Palestyny, me może przyczy
niać się v koniecznej mierze do rozwoju Bi- 
bljoteki "Uniwersyteckiej.

Toteż Z«rzęa Bibljoteki Narodowej w Jero
zolimie zwraca się ponownie za pośrednict
wem Towarzystw Przyjaciół Uniwersytetu He 
brajskiego w Jerozolimie, z apelem do wszyst
kich Żydów, by wydatnemi oiiaiami przyczy
nili się do dalszego rozwoju Bibljoteki. Wszel 
kie ofiary' w pieniądzach i w książkach składa 
ne w Towarzystwach Przyjaciół U. H., są na
tychmiast przesyłane Bibljotece w Jerozoli
mie. Towarzystwo Przyjaciół U. H. w Krako
wie przesłało niedawno kilkaset dzieł do Cen
trali Warszawskiej, skąd zostały przesłane do 
'Jerozolimy. Lecz ofiary dotąd złożone nie wy 
eąerpują wszystkich możliwości. Wszyscy po 
«iadącze dzieł z różnych dziedzin winni przy
czynić się w jak największej mierze do powię
kszenia zasobów Bibljoteki Narodowej w Je
rozolimie.

Poniżej podajemy spis najważniejszych i najbar
dziej koniecznych dzieł i pism dla Instytutu chemi

cznego L. H* Towarzystwo przyjaciół U. H. w Kra
kowie zwraca się z gorącym apelem do wszystkich 
Osób i instytuCyj, które posiadają poniżej wymie
nione dzipla, by zechciały ■przesiać je na ręce dr. Ro- 
senmana (Wielopole 13.):

* * *
1) Licbicgs der Chemie und Pharmazie od roku 

1832 do dziś.
2) AnnaJen der Physik und Chemie hrsg. von Pog- 

'gendorf fortges. von Wiederman und Drude od ro 
ku 1824 do dziś.

3) Centralblatt Cheinisches od roku 1830 do dziś.
4) Beilstein. Handbuch der organischen Chemie 

(letzte Ausgabe).
5) Berichte der Deutschen Chamischen Gesell- 

schaft ud loku 1867 do 1898.
6) Comites Rendus de 1’Acaderuie des Sciences od 

roku 1862 do dziś.
7) Zeitschrift fiiK anorganische Chemie (od począ

tki. do dzis).
8) Zeitschrift fur óffenUiche Chemie (od początku 

do dziś).
| 9) Zeitschrifl fur analitysche Chemie (od po

czątku do dziś).
10)Zeiitschrift fiir Elektrochemie (o>l początku do

dziś).
11) Chemikerzeitung Schw eitzerische (od początku 

do dzil).
12) Bulletin dc la Societe Chemique de Paris (od 

początku do dziś).
13) Chemiker Zedtung (od początku do dziś).
14) Gmelin Kraut, Handbuch d. anorganischen 

Chemie.
15) Abdm halden. Handbuch d. biolog. Arbeitsme- 

toden.
16) Jahrbuch der Chemie (od poCząUu do dziś).
17) Monatshefte fur Chemie (od początku d'o dziś).
18) Lexikon oer morganischen Chomie.
19) Meyer u. JaCnbs ,n. Lehrbuch der organi schen 

Chemie.

Dary Włochów dla Bibljoteki 
Narodowej w Jerozolimie

Kzyiu. (ZAT.). Włoski minister oświaty Fidole 
wystosował niedawno okólnik do wszystkich bibljo- 
tek i wydawnictw we Włoszech o  podarowanie pe 
wnej ilości książek na rzecz uniwersytetu hebraj 
sl iego w JeTozolimie. Okólnik ministerstwa znaluzł 
przychylne przyjęcie u wielu włoskich wydawnictw 
i bibljotek, które nadesłały do ministerstwa znaczne 
ilość książek dla uniwersytetu , hebrajskiego, prze 
kraczającą kilka tysięcy tomów. Między, innęmi 
włoski związek uamdowy .Dante AHghleri“ nader 
siał cenną kolekcję książek, zawierającą wszystkie 
wydawnictwa literatury włoskiej. Wydawnictwo „Bi. 
Uolinis" podarowało zbiór książek, na który składa
ją się przeważnie dzieła o treści religijnej

kADESŁAKE.
2 a I t b r j k e  i «  la d a k e y a  nt* o d p o w ia d a .

na Pynek sł- L. 33. Tel. 433.
OGŁOSZENIE.

W  sobotę, dnia 24-go października 1925 r. 
odbędzie się w Sali Kopernika w Gmachu 

Coli. Novum o godz. 7 ‘30 wieczorem 
kil. Zw yczajno W a ln o  Z g ro m a d ze n i*
Stowarzyszenia żyd. słuchaczy U. J. „Ognisko* 
w Krakowie z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Zagajenie prezesa Stowarzyszenia;
2) Udezytan.e protokoła z ostatniego Walaege

Zgromad tenia;
3) Sprawozdanie ustępującego WyJziałaj

a) sprawozdanie kasowe
b) sprawozdanie generalne;

4) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej;
5) Wyboy  Władz Stuwatzyszeria;

a Wydziału i Sądu kol.
b) I omisji Kontrolnjącoj i Delegacji do ttfcdy 

Naczelnej;
6) V. nioski i interpelacje.

Kurator:
Prof. Dr. Taubaaschlag.

Sekretarz: Frezie:
Leoprrd Hwiipern. Mgr. Jakób L«wk«wlcs.

Do wszystkich członków 
K. %. Jutrzenka.

W  czasie interwencji w tut. Województwie 
Komitetu, wybranego na Nadzwyczt»jnom Wal 
nem Zebraniu K. S. „Jutrzenka ‘ w dniu 13. 
września br. stwierdzonem zostało, iż w ciągu 
ostatnich kilku lat odbywały się wybory W y 
działu Klubu na podstawie statutu do władz 
nie zgłoszonego i przez władze nie zatwierdzo 
nego. Wobec tego K. S. Jutrzenka jest pozba
wiony obecnie ze stanowiska ustawy ważne, 
go Wydziału, któryby miał prawo imieniem 
klubu na zewnątrz występować i zarządzać 
sprawami klubu.

W  tym stanie rzeczy zwołuje podpisany 
Komitet
Zebranie w szystkich członków K. S. Jutrzenka 
na sobotę dnia 17. pazdi iermka o godz. 7. wie
czorem do sali „Astoria" (ul. Dietla), celem 
naradzenia się nad sytuacją i powzięcia decy
zji co do dalszych kroków.

Ze względu na ważność sprawy uprasza się 
wszystkich członków 0 niezawodne przybycie.

Wydział
(wybrany na Nadzw. Walnem Zebraniu 

dnia 13. IX. 1925.

A . AWERCZENKO

Spekulacja
Z cyklu s Kipiący kocioł.

Sala restauracyjna. Pustka. Tylko przy jednym 
woluku siedzi mąż z żoną, za drugim stolikiem opo
dal męża i żony — elegancki, młody pan.

Pod ścianą skuirozmuy jak jesienna mucha, drze
mie kelner.

Oto cały obraz, oto i cała dyspozycja tefCo miej- 
BCa, gdzie się ma rozegrać walLa życiowa.

Zaczyna się od tego, że mąż rzuca cały deszcz 
-aStryctt spojrzeń to na żonę, to na młodego czło
wieka.

Spojrzenia stają się coraz ostrzejsze, co.-az gro
źniejsze.

Nareszcie mąż nie wytrzymuje, Zrywa się z miej 
żcn. wdziewa szybko rękawiczki i, skrzyżowawszy 
ręce. podchodzi do eleganckiego pana.

Łaskawy parne I!
— i.askawy punie? — podnosi zimnokrwisto je

dną brew młody pan.
-  Zauważyłem, że pan patrzył się nu moją żonęl

— Przyzna pan, chyba- że nie mogę wyśrubować 
•woicn oczu i schować do kieszeni. Wolno nu chy
ba zwracać je gdziebądź.

— Taki Ale pan patrzył się na nią osobliwym 
■wzrokiem.

— Po c«em to pan poznaje? Możliwe że moje 
każde spojrzenie jest osobliwe.

— Pan się na nią patrzył zakochanym wzro- 
Łem l.

— lwu powinien być dumny z tego, że zona pań

ska może wywołać takie poważne uczucia.
—  Ach tak! Więc pan jeszcze śmie mi uragać? 

W takim razie —  Oto m« ipan!
Mąż ściąga rękawiczkę i dumnym gestem rzuca 

ją w twarz młodego pana.
— Co to ma znaczyć?
— Rzuciłem panu rękawiczkę! Wyzwałem pana!
— O bez pośpiechu1 Przyjmuję pańską rękawicz

kę, przyjmuję ją,
— Jakto, jak pan przyjmuje? Pan powinien mi 

ją zwrócić.
— Nic podobnego! Kodeks honorowy DuruSowa 

powiada...
— Splunąłbym na du.-asowski kodeks, kiedy mo

je rękawic iki aosztuja 28 tysięcy!!
— Te oło rękawiczki?! Niemożliwe.
— Pan mnie uważa za łfiarza, za kłamcę?!...
— Ja pana woale nie mam za kłamcę, ale pana pu- 

prostu ograbili. Zdarli z pana. Ja mogę dostarczyć 
tuzin par takich rękawiczek za 200 tysięcy,

— Jej.Bohu!? Co pan mówi?! A gros Cały mógł
by pan?

—  Przepraszam! Jakie numery?
— Ja panu zaraz zapiszę. Jedną chwilkę.
Obuj zaczynają zapisywać dc notesów.
Żona, przypatrująca się nijako tej całej scenie, 

nagle zaczyna łkać.
— C.o takiego. — odwraca się niąż — o  co chodzi? 

Czekaj, my zaraz kończymy.
— Ty teraz kończysz? O podły, dla którego tuzin 

rękawiczce droższy nad honor żony Ja dawno Już 
poznałam tWOją podłość... Ale teraz — ach I Sumie
nia niema. Ani jednej minuty nie mogę już być 
i  taką przekupną duszą pod jednym dachem. Odcho

dzę od Ciebie!
— Opamiętaj-że się, Kat ja, moja mii ■—
— Precz z moich oczu! Daj mi mil jon, ja otłcfap- 

dzę od ciebie na zawsze!
— Jaki mil jon? Za Oo?
— Trzeba mi żyć z czegoś nie?
■— Zgadzam się, ale ja Wziąłem za tobą posagu 

wszystkiego 12 tysięcy..
—  Tak osiem lat temu! Kiedy nasza złota dziesię

ciorublówka wartała 10 ruiUli. (OJwnac-jąc się do 
młodego Człowieka:) — Hej, panie, iiebv to tatuś 
wartalo? Te 12 tysięcy! No, prędzej,!

Młody człowiek usłużnie wyciąga not -
— Chwileczkę-no! Wyliczę...
Mąż i żona siadają za stolikiem i z nieeacipłiwo- 

ścią czekają końca rachunku.
— No, cóż tam? — niecierpliwi się żona,
— Wnet?
— Oto jest! Według złotego kursu, wynosi to 

183 miljonów 752 tysięcy.
Żona energicznie:
— W&dzisz, grehicielu?! Oddaj mi moje 183 miljo- 

nów!!
— Czekaj... Wszak my z tych pieniędzy żyli wSjPói 

nie. Wiesz co? Weź 700 tysięcy?
— Mil jon!
Mąż, wyjmuje z kieszeni pieniądze.
— Ech! Wszędzie tylko te wydatki i ubytki!-
Żona idzie ku wyjściu, potem wraCa.
—  Tak! zapomniałam: dawaj jeszcze 600 tysięcy,
—  Za co?!
— Jakto za co? Chyba od ciebie jutro nad ranom

wyjeżdżam I
— No, więc co?.
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika.
Łódź w kleszczach kryzyau

ciaż częściowego pokrycia gotoWkowego.Łódź, 14 października
Sytuację obecną na rynku włókienniczym trzeba 

uważać za ciężką. Zarówno przemysłowcy jak i 
kupcy twierdzą, że jest ona wprost katastrofalna. 
Zewisząd nadchodzą wiadomości o  coraz nowych 
tiewypłaoalnośaiach poważny ęh firm, które nie mo
gąc przetrzyma: kryzysu, zmuszone były zawiesić 
swe wypułty, Handel zamarł zupełnie Kupcy pro
wincjonalna znikli jak kamfora, a ich weksle, pozo
stawione na pokrycie towaru, przeważnie wędrują 
do notarjusza, skąd wracają z protestami. Również 
bardzo wiele jest protestowanych weksli kupców 
miejscowych. Katastrofalny brak gotówki, niemo
żność uzyskania jej za towar i przerażająco wysoka 
stopa procentowa powoduje, iż nawet solidne firmy 
nie są w stanie zapobiec protestom Swych własnych 
akceptów, nde mówiąc już o wykupieniu prowincjo
nalnych protestów, które nadchodzą chmarami. Z 
tego powodu mówi się w mieście o różnych f-rmach. 
iż nie pi Cą weksli. Są miasta, okręgi i wojewódz
twa, z których protesty nadchodzą od wszystkich 
kupców W życiu nandlowem Lodzi jest to groźne 
nremento, iż rydrło katastrofa, jaka grozić poczyna 
jednostkom, stanie się katastrofą ogółu.

Dzas już niemal żaden kupiec włók. nie może po
wiedzieć z  Całą pewnością, czy w ciągu najbliższych 
tygodni będzie w stanie wykupić protesty swej kli- 
jettteii. Jest on jak człowiek grzeszący w bagnisku 
i kurczowo trzymający się innego człowieka, które
go za sobą pociąga. Dlatego też szczególnie groźne- 
mi są dla kupców łódzkich bankructwa odbiorców 
prowdnej onaln j di.

W  branży towarów bawełnianych sprzedaje się 
■a Ogól b. mało. Zwykle łfak  gotówki jest przeszko
dą Zawarciu tranz tkcji, albowiem domagają się cho •

Lódaka Rada giełdowa, jako przedstawicielka 
przemysłu handlu i banków okręgu łódzkiego, prze
dłożyła Ouegdaj rządowi bardzo ciekawy memorjal, 
W którym między innemi czytamy, co następuje: 

„Jednym z najważniejszych poWudów. dla których 
nieiyłko Łódz ale cały kraj znalazł się na krawędzi 
przepaści w sensie gospodarczym, jest wprowadze
nie w Rzeczypospolitej Polskiej od zarania jej pań
stwowości idei socjalizmu państwowego, który się 
Wyrażał przadew: „ystkiem — aż do chwil ostatnich 
w sutagomamL sfer urzędowych do kapitał isiów 
prywatnych w każdej jego formie.

Zamiast popdeiać inicjatywę prywatną, zamiast u- 
latwiać przemysłowi i handlowi wykorzystanie kon-

—  Znaczy, opuszczam moj pokój. Ty go teraz wy
najmiesz komu — ja cię znęm —i ztdrzesiz za niego 
jakie 100 tysięcy za miesiąc. Więc daj za pierwszy 
rek połowę.

Mąż chwytając się za głowę?
— A ja oię tak lubił... Człowieku rachunek!
!Płatniczy podbieg i z papierkiem w ręce.
— C-C-CO-o!? — krzyczy mąż, przeglądając ra

chunek. Za butelko tego leniwego Wina wy zdziera
cie 15 t/sdęcy?!

— Wybacz pan... Sami kupujemy po 12 tysięcy.
—  A to Ci dranie! Ja wam po 9 tysięcy dostarczę, 

Ile zechcecie!
—  Zgoda ! Dwa Wozy możliwe? Franko rtstaurc 

ejftł
Obaj siadają za stolikiem i zapisują Zamówienie. 

Tymczasem pozostawiony tak młody pan boczkiem 
podsuwa się ku damie, szepcze coś...

—  Franko pańskie mieszkanie? — uśmiechając 
tfę, pyta dama.

— Franko mój pokój.
Oboje śmieją się on bierze ją pod ramię. Wycho

dzą.
Mąż właśnie zapisał do notesu nowe zamówienie

I podnoci głowę.
— Człowieku, a gdzie moja żona?

Ona wyszła z tym młodym człowiekiem,
wH O, Boże! — z westchnieniem krzyczy mąż, o- 

piuszOzając głowę na ręce. — Jaki żal!
Cicho łka.
Roztargniony płatniczy, schyliwszy się nad nim 

głask i go po plecach:
Pan bardzo żałuje pani-” ?,.

— A jak jeszcze, gros rękawiczek, tuzin po 200 — 
i  Hi* zdążyłem zapisać jego adresu!

{Z roSi przełożył M. Korzennlto).

Wprawdzie przyjechali w lyni tygodniu kupcy (piro 
w incjonałni ale jedynie w  celu prolongaty swych 
protestowanych akceptów, a natomiast o kupnie nde 
było mowy.

Sezon zimowy, chociaż rok rocznie o tej porze jest 
w całej pełni w handlu detalicznym, z powodu nie
wyjaśnionej sytuacji jeszcze się nie rozpoczął. W czo
raj kolportowano wersję, jakoby Bank Polsku (przy
w rócił dyskonto wekslowe ale jak się okazuje, nie 
jest to zgodne z rzeczywistością.

Tymczasowem wyjściem z obecnej sytuacji byłoby 
zastosowanie ulg podatkowych, gdyż egzekwowanie 
towarów w obecnej chwili, doprowadzi do rychłej 
ruiny pozostałych firm.

Sytuacja na rynku toWarów wełnianych nie U legła 
zmianie, panuje zupełna martwota. Jednak kupcy 
spodziewają się, iż po świętach nastąpi w tej branży 
ożywienie. Wszystkie prawie fabryki zredukowały 
do 2— 3 dni w tygodniu pracę.

W  ostatnich dniach przedstawiciele „Wnieszt°rgu“ 
Zwrócili się prawic do wszystkich przemysłów ców 
branży wełnianej z Prośbą pizystania prób po 2 me
try wszelkich gatunków, znajdująrych ię na skła
dzie. Za próby zapłacili efektywnemi dolarami. Pró
by towarów zostały odesłane do Rosji, Celem pułwier 
dzenia sfer miarodajnych i sprawdzenia czy Ceny 
towarów nie są drogie.

W  dniu onegdajszym na skutek interwencji w I. zę 
dizie Śledczym przez szereg osob poszkodowanych 
przez oszukańcze machinacje ' ' -Polskiej Składnicy 
Włókienniczej (Narutowicza 34) zostali właściciele 
wymienionej składnicy aresztowani i uddani do dy-

jumktur w celu wzbogacenia Siebie i kraju, nakła
dano nieustannie na przemysł i handel jaknajwięksZe 
ciężary, większe niż po wyczerpaniu okresem wojny 
światowej można było znieść, robiąc im najróżnoro
dniejsze trudności.

Idea socjalizmu państwowego wywołała koniecz
ność względnie nieunikniona konsekwencję tworze
nia coraz to nowych urzędów rozbudowywania apa
ratu państwowego, organizowania go elementem ma 
ło uzdolnionym do tego rodzaju pracy i konieczność 
ciągłego wzrostu budżetu państwowego na cele wy
datków nieprodukcyjnych. Wszelkie przedsiębior
stwa państwowe pracują nieprodukcyjnie, nieumieję
tnie i w wysokim stojpniu' n,?ek-ońic>miCznie“ .

Wiele mówiącem jest zakończenie powyższego me- 
morjału:

„Aczkolwiek wszystko to, co wyżej przytoczyliśmy, 
powinno być dobrze znane, uważaliśmy za obowią
zek wypo-wie-dzieć się . w tej mater ji, choćb, na krót
ko przed momentem, kiedy to może stać się już zby
teczne".

Wobec obecnej sytuacji gospodarczej państwa o- 
bawa ta nie jest bynajmniej przesadną...

Żywą ilustracją nastroju, w jakim się znajdować 
musieli autorzy tego mentorjału, jest fakt że niemal 
pełne 2 ostatnie Strony łódzkiego pisma, w którym 
ten memorjał ogłoszono, zajęte są wyliczeniem na
zwisk podatników, u których zarządzono licytację z 
powodu niezapłaconych podatków. Jest tych na
zwisk 361 — w jednym dniu!

Jak k?Ja mmeplalt M ą l
Przez komisję skarbową Sejmu rozważany 

jest obecnie projekt ustawy o opłatach stem
plowych. Referent tej ustawy pos. Chełmoń
ski udzielił w tej sprawie następujących wy
jaśnień:--------------------------------------------------------- ------

Przepisy o opłatach stemplowych należą 
niewątpliwie do najtrudniejszych ustaw po
datkowych. Zrozumiałem jest, że specjalnie w 
Polsce, gdzie mamy zupełnie różne ustawo
dawstwo dzielnicowe, ujednostajnienie przepi
sów o opłatach stemplowych należy do naj- 
tt ud niej szych zadań. Dość powiedzieć, że pro
jektowana ustawa zastąpić ma więcej aniżeli 
20 różnego rodzaju dziś obowiązujących 
ustaw. —

Mniej więcej przed rokiem Rz%d wniósł do 
Sejmu projekt ustawj o opłatach stemplo-

W3rch, jednak projekt ten spotkał się z Lar« 
dzo daleko idącemi zastrzeżeniami i ostrą krji 
tyką Wskazywano na to, iż jest on uadci* 
rozwlekły, zawiera wiele postanowień, które- 
by ki ępowaly w sposób poważny normalny 
bieg życia gospodarczego, oraz zwracano utrą 
gę na to, iż pozostawiono w zasadzie beal 
zmian bardzo wadliwe obowiązujące obecnie 
przepisy o opłatach od zbycia nieruchomości.

Cały projekt został przez podkomisję zupełW 
nie radykalnie zmieniony: usunięto bardzo1
wiele postanowień drobiazgowych, które pud« 
komisja uznała za zbędne, zamiast 500 prze-- 
pisów w projekcie rządowym, projekt podko-i 
misji zawiera ich około 180. Postanowienia do 
tyczące opłat od zbycia nieruchomości zostały 
całkowicie zmienione. Dziś już po zbyciu ni* 
ruchomości i uiszczeniu opłaty stemplowej włą 
dza skarbowa ma prawo sama oceniać wartość 
zbytej nieruchomości, co powoduje dla podat-. 
nika stan zupełnej niepewności, a następma 
prowadzi do niedopuszczalnych targów z wła
dzą skarbową. Według projektu podkoro;sj* 
opłaty stemplowe w tym wypadku pobierane 
będą od ceny podanej przez strony celem zaś 
uniknięcia ukrywania szacunku ustanowiony) 
będzie, jako minimalny szacunek prawny.

Umowy handlowe, zawierane w formie li-< 
stów handlowych — według projektu podko-i 
misji — mają być wolne od opłat stemplo-. 
wycli. Projekt obniża do 3 procent opłaty odf 
kapitału zakładowego spółek akcyjnych. oraa 
obniża do połowy stawki normalnej opłaty] 
od zbycia nieruchomości, o ile zbycie to ma 
charakter aportu do spółek akcyjnych. Pro- * 
jekt zawiera również szereg postanowień u-s 
względniających rozwój spółdzielni.

Miejmy nadzieję, że nowa ustawa zacznie 
obowiązywać już od 1 stycznia 1923 r.

Ceny u nas a zagranicą
Bierzemy Ceny detaliczne niektórych towarów 

pierwszej potrzeby, by zorje-ntować się, gdzie n i  
świecie jest najdrożej.

Chleb żytnii najtańszy jest u nas (38 gr. kg ), gdyj 
w Pradze 44, a w Berlinie 19 gr. Mąka pszenna ut 
nas i w Pradze 62 gr. w Wiedniu 63 w  Berlinie 64. |
w Londynie 65, a w Paryżu 73 gr. Ryż w Wiedniu , 
60 gr., w Pradze i Londynie 67, w Berlinie 84. u na?'. ] 
93, a w Paryżu 95. Ziemniaki u nas 10 gr., a potem 
w Wiedniu, Pradze, Berlinie, Paryżu i I ondynia i 
11, 19, 20 27 i 31 gr. Różnice tu są już oardzo zn_ 
czne. Mleko najtańsze jest w Paryżu 27 gr. Po nim 
idą Praga 33, Berlin 37. Warszawa 39. Wiedeń 40. 
Londyn 55 gr. Jaja najtańsze są w Pradze (12) Wio 
deń i Berlin (13), Warszawa 14, Londyn 17 i Paryż 
23. Drożyzna masła n nas jest uderzająca pwprostu 
W  Pradze 3,99, w Berlinie 4 94, w Warszawie 5,24 
Mięso mamy najtańsze, cukier za to, który -\v« 
wszystkich tych miasuch kalkuluje się 60—87 gr. K 
nas kosztuje 1,C0.

A zatem większość produktów spożywczych obe 
cnie jest u nas tańsza, niż gdzieindziej.

Ceny zboża
Niedawno puszczono w świat j ogłoakę o tom, le  

zniżka cen na rynkach europejskich spowodowała 
zniżkę i u nas. Trudno sprawdzić skąd się tego ro
dzaju wieści biorą, bo dane giełdowe ten>u -łajką 
tegcryczmej przeczą.

Oto żyto w Polsce 16 75 — 17 86, na targach zaś 
stolic europejskich 22 — 27 amerykańskich zaś 
20 — 22,50 zł. Pszenica u nas 23,53 — 23,78 za gra
nicą w Europie 29,60 — 39,60, w Ameryce 29,91 —<■' 
38,38, Jęczmi-ń u nas 22.50 — do 22„98 a za granicą;
31 —  34 —  32.91. Jedy nie owies był tańszy w \m«>- 
ryce 14,98 — 15,34, gdy u nas 17,56 — 19,23. Za to 
w IeszCie Europy Wypadał on 24,17 — 2861.

Potęga finansowa Stanów Zje
dnoczonych w cyfrach

(n) Przed wojną St. Zj. Ameryki dłużne były Fli
ro pi e 4 miljardy dolarów, czyli ze rocznie ma-i-ły 
płacić 200 mdl jonów dolarów tytułem (] r  oceni ów. P o  
roku 1914 sytuacja zupełnie się zmieniła, gldjż Ame
ryka nie tylko spłaciła swój dług ale ponadto sta
ła się wierzycielką starego kontynentu na olbrzymia 
sumy. Same pożyczki państwowe, tzu. udr'clona 
przez rząd St. Zj. Am., wynosiły w maju br. 12 mi.
1 jardów dolarów, w ozem A glji dłużna jest 4,554 mw 
1 jonów Francja 4,210 mil jonów, Wiochy 2,138 miljy

spozj-eji władz sądowych. AL W-r.

Łódzka Rada giełdowa obwinia rząd
o zrujnowanie przemysłu i handlu w Polsce
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Rosja 225 miłj., Polska 178 milj. itd. Niezależnie od 
lego Wynoszą prywatne pożyczki 10 mil jardów doi., 
Czyli że łącznie ma Ameryka w  Europie wierzytelno
ści na 22 mil jardy dolarów. Same procenty od tej 
hstranomacznej niemal cyfry wynoszą 1 miljard do
larów rocznie. Nadwyżka wywozu nad przywozem 
przynosi Ameryce dalszy okrągły miljard dolarów 
[Tocznie, Czyli że Europa płacić musi obecnie szczę
śliwej Ameryce przeszło 2 miljardy rocznie. Nic dzi
wnego, że złoto całego świata płynie nieprzerwaną 
Strugą za ocean i że preponderanoja finansowa No
wego Świata ciąży nad rozbitą i Zwalczającą się Eu
ropą coraz bardziej.

HANDEL
' HANDEL JAJAMI. W sierpniu i wrześniu br, 
fcanidel jajami narażony był na bezpośrednie skutki 
oatargu gjOspodarczego z Niemcami. Rząd Rzeszy 
[wprowadzając z dniem C _sierpnia cło Wwozowe na 
Jaja importowane z Polski w wysokości 26 mk. zło
tych za 100 klg, wywołał załamanie się polskiego 
fekaportu jaj do Niemiec i skierowanie go do innych 
krajów zwłaszcza do Anglji i Czechosłowacji. Rzecz 
prosta, że te zmiany w konfiguracji źródeł zbytu 
naraziły handel jajczarski na dotkliwe straty. Han- 
idel jajozarsiki na rynkach zagranicznych narażony 
(jest na siliła konkurencję towaru rosyjskiego, który 
już ze względu na Samą jakość i dogodniejsze wa
runki w sprzedaży, wypiera jaja polskie. Wszystko 
to składa się na pogorszenie się stosunków w han
dlu zagranicznym jajami.

HANDEL PŁODAMI ROLNBMI. Konjunktura 
handlowa dla rolnictwa kształtowała się w ciągu 
śierpnia i września niekorzystnie. Zadłużenie w Wy
soko oprocentowanym kredycie wekslowym, restry
kcje kredytowe Ranku Polskiego i nacisk w kierun
ku zapłaty podatków wywołały nadmierną podaż zde- 
żniotptodów i z kolei zniżkę Cen. Przy nasyceniu ryn
ku krajowego eksport jest utrudniony przez rezerwę 
zagranicy, z  drugiej zaś strony pr zez rozmaitość ga
tunku ziemiopłodów pochodizenia polskiego.

TERMIN ROZPOCZĘCIA ROKOWAŃ POLSKO 
SOWIECKICH 0 TRAKTAT HANDLOWY. We
dług informacyj, otrzymanych przez nas ze sfer so
wieckich, rokowania o traktat handlowy polsko-so
wiecki mają się rozpocząć w pierwszych dniach li
stopada br. Dotychczas wszelkie prace znajdują się 
Jeszcze w  sładjutn przygotowawCzam.

W bieżącym tygodniu odbędzie się konferencja 
prasowa w poselstwie sowieckiem w Warszawie, na 
której minister pełn. p. Wojkow udzieli przedstawi
cielom prasy stołecznej Szeregu informacyj, odno
szących się do sprawy stosunków handlowych pol
ub o- rosyjskich.

HANDEL POLSKO-ROSYJSKI. Bilans handlu 
polsko- rosyjskiego za pierwsze 9 miesięcy br. był 
Wybitnie aktywny na korzyść Polski Eksport do 
Rosji przedstawiał wartość 5,768 tys. dolarów tj. sta
nowił 560 proc. importu, którego wartość w tym o- 
kresie czasu wyrażała się cyfrą 1,098 tys. dolarów. 
W  r. 1924 eksportowano z Polski do Rosji za 1,092 
milj. dolarów, importowano zaś za 519 milj. doi. Eks 
port przewyższał import o 26 proc.

Obecnie stosunki handlowe polsko-rosyjskie wsku
tek zarządzeń reglamentacyjnych uległy przerwaniu, 
igayż wzbroniony jest przywóz do Polski głównych 
artykułów wywozowych z Rosji tj. gęsi i ryb, za Co 
Sowiety rewanżują się w stosunku do Polski moild- 
wem powstrzymywaniem się od zakupów w przemy
śle polskim. Ponieważ Rosja wskutek znacznej ilo
ści gotówki rozprószonej na wsi sowieckiej w  licz
bie 275 milj. rb. musi się liczyć z koniecznością 
zaopatrzenia wsi w towary, a zatem z koniecznością 
importu, który w części dokonywany musi być z 
iFolski, przeto zrewidowanie stosunku do Rosji jest 
niezbędne, gdyż znaczna część wywozu naszego mo- 
|łe być W ten sposób unieruchomiona.

O tŹENIE TARYF KOLEJOWYCH DLA
P r z e w o z u  w ę g l a  n a  k r e s y , izba handlowa
•w Katowicach poiperając wniosek ogólnopolskiej 
Konwencji Węglowej zwróciła się do Ministerstwa 
Kolei o zniżenie taryf wyjątkowych na ptrZewóz wę
gla kamiennego do województw wschodnich o  10 
proc. Interwencja Izby ma na Celu ułatwienie wy
syłki węgla górnośląskiego na Kresy, którego trans
port przy dotychczasowym poziomie taryf obniża 
zdolność konkurencyjną węgla Wobec drzewa. Po
nieważ stosunki takie nie pozwalają na Zwiększenie 
pojemności wewnętrznego rynku, Co z ogólnych 
Względów polityki węglowej jest b. pożądane, li
czyć się należy z tern, że w razie uwzględnienia po
stulatu Izby przez Ministerstwo Kolei, zbyt węgla 
na Kresach wzmoże się w znacznym stopniu.

EKSPORT WĘGLA ŚLĄSKIEGO WE W RZE
ŚNIU. Eksport węgla śląskiego we wrześniu dał na- 
ogół wyniki pomyślne. Całkowita ilość węgla wy
wiezionego, w tym miesiącu wynosiła 505 tys. tul) 
wobec 484 tys. ton w sierpniu i 782 tys. ton przecię
tnego wywozu miesięcznego w pierwszym półroczu 
br. Jeśli zauważymy, że eksport węgla w pierwszym 
półroczu br. za wyjątkiem Niemiec wynosił 308 tys. 
ton, to wyniki wrześniów* dają w tych samych wa

runkach 200000 tys. nadwyżki eksportowej uzyska
nej dzięki staraniom rządu i inicjatywie kupieckiej. 
Zwyżka ta jest stosunkowo bardzo wysoka, z uwagi 
na b. niepomyślne konjunktury na światowym rynku 
węglowym, jakie panują obecnie. Pewne zmniejsze
nie wywozu Zaznaczyło się w stosunku do Czechosło
wacji i Włoch, natomiast znacznie więcej wywieźli
śmy do Gdańska w miesiącu sprawozdawczym niż 
w sierpniu, do Węgior, Austrji i JugosłaWji. Rynki 
bałtyckie poza Gdańskiem nie wpłynęły na zwyżkę 
eksportu.

SPRAW Y CELNE.
NOWE TARYFY CELNE W  ROSJI SOWIEC 

KIEJ. W związku z rozwojem importu do Sowie
tów i odradzaniem się przemysłu rosyjskiego So
wiecki Komisarjat dla handlu zagranicznego zamie
rza dokonać w najbliższym czasie rewizji taryf eel- 
nych dla importu. Będą obniżone taryfy na her
batę, kawę i wszelkie produkty pierwszej potrzeby, 
zarówno jak i na maszyny, nasiona, książki nauko
we etc. Przeciwnie taryfy na przedmioty zbytku 
jak np. perfumy, puder będą b. znacznie zwiększo
ne. W tym samym czasie będą prawdopodobnie o-

bniżoDe, lub też całkowicie zniesione taryfy celne do
tyczące eksportu ziemiopłodów.

REDUKCJA CEL WWOZOWYCH W  RUMUNJl 
Rumuński gabinet Ministrów powziął decyzję w spra 
wie zredukowania ceł wwozowych na jęczmień i ku
kurydzę z 20 tys. lei na 12 tys. lei od 10-tonowegO 
wagonu. Podobne redukcje są planowane w innych 
działach taryfy dla towarów masowych pochodzeniu 
rolniczego. Powodem tego zarządzenia, są stosunkom 
wo niskie ceny wewnętrzne ziemiopłodów na rynku 
rumuńskim, tak, że obawa zalania rynku przez towar 
konkurencyjny nie istnieje.

f j n a n s b

OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE. Stosunek bi
lonu i biletów zdawkowych pozostających w obiegu 
do ilości biletów Banku Polskiego uległ dalszemu 
pogorszeniu. Na dzień 30 września było w  obiegu
439.5 milj. złotych biletów Banku Polskiego, ora*
142.6 milj. bilonu i 163,5 milj. biletów zdawkowych. 
Znaczy to, iż ilość bilonu i biletów zdawkowych 
wzrosła ponad 66 proc. ilości biletów Banku Pol
skiego w omawianym Czasie.

Dział sportowy.
JUBILEUSZ MAKKABI WARSZAWSKIEJ. W

bieżącym tygodniu obchodzi Makkahi Warszawska 
jubileusz dziesięcioletniego istnienia. Program jubi
leuszu jest bardzo obfity i obejmuje wszystkie dzie
dziny sportu. Na pierwszym płonie będą zawody 
piłkarskie między krakowską Makkabi i jubilatem, 
który w ostatnim roku poczynił znaczne posiępy, 
pod kierownictwem popularnego u nas Heima. W 
drugim dniu spotka się Makkabi krak. z mistrzem 
okręgu warszawskiego, Pokwiją, która należy do 
najpoważniejszych klubów polskich i osiągnęła o- 
statnio zwycięstwo nad mistrzem Polaki, Pogonią. 
Pozute-m weźmie udział w  turnieju Makkabi paleslyń 
ska. Odbędą się też Zawody lekkoatletyczne, które 
zgromadzą prawdopodobnie na starcie kilkuset za
wodników. Z Małopolski wysyła jedynie Makkabi 
krak, ekspedycję złożoną z 15 lekkoatletów. Ekspe
dycja Makkabi krakowskiej wyjeżdża do 'Warszawy 
dziś W piątek popoł. w sile 40 osób.

Dzielnym Makkabeuszom warszawskim życzymy 
Z okazji jubileuszu pomyślnego rozwoju.

GUMPLOWICZ, znakomity lekkoatleta, Wysląjpił 
z Jutrzenki i przeniósł się — jak nas informują —  
do Makkabi, w której barwach będzie startował w 
Warszawie.

KAPEROWANIE graczy w Polsce nie ustaje. Pod 
okiem władz sportowych saerzy się profesjonalizm, 
przeciw któremu nie mają orne odwagi wystąpić.

MASTALSKI, znany w roku ubiegłym Ze sprawek 
w związku z usiłowanem niedopuszczeniem Makkabi 
do klasy A. usunięty za to z  krak. związku i wy
kluczony onegduj dożywotnio z kołegjjum sędziów za

rozmaite sprawki napada w ostatnich czasach we 
lwowskich pismach na krak. Makkabi i kolegjum 
sędziów i urabia wrogo opinję Lwowa dla obu or
ganizacji. Nikt jednak poważniej nie bierze „enun
cjacji1' tego usuniętego z Obrębu wszelkich orglani- 
Zacji sportowych szkodnika.

DEMBIŃSKI ma zostać znowu pretdsem Wisły, 
która zyska w  nim dobrego organizatora, kiepskie
go jednak polityka. Chyba że nauka z raku bieżące
go nie poszła w las.

WIEDEŃ. Ylenna i Amatorzy dOrhwdzą we Wie
dniu do finału o puhar. Slovan prowadzi obecnie po 
pokonaniu Rapidtu w mistrzostwie. HAKOAH, da
wny mistrz Austrji znajduje sdę na dtnesiątem miej
scu.

LENGLEN, mistrzyni świata w temndsie, bawiła 
onegdaj we Wiedniu i zdobyła niezwykłe sukcesy. 
Pokonała ona między innymi mfatrzytnię Niemiec p. 
NeppaCh 6:1; 6:1.

ANGLJA I SZWECJA noszą się z zamiarem wy
stąpienia z F. I. F. A. w  związku z uchwałami 
kongresu praskiego.

OLIMPJADA ZIMOWA W  1928 ROKU. Według 
doniesień prasy amsterdamskiej, międzynarodowy 
komitet olimpijski postanowił urządzać igrzyska zi
mowe z racji olimpjadj- w 1928 r, w Sewajcarji w 
miejscowości DavoS lub Emdgadin. Również zostały 
uchwalone wytyczne programu igrzysk, a mianowi
cie: zawody narciarskie w  biegu na 15 kim., 50 khn., 
oraz skoki i hiegi patroli wojskowych. Również od
będą się zawody w hokej u na łodzie i w bkgaCil 
bohsledghowych.

Kącik dla kobiet
Płaszcze Jesienne

Niepostrzeżenie odesało lato i jesień mija szybko 
w chłodnych (promieniach nłegrzejąoego Słońca. Nim 
spatkią pierwsze śniegi i mróz każe ubrać się w fu
terko, trzeba zmienić kast jam „tailleur" na cieplej
sze okrycie.

Płaszczyki dema — saśs©o‘owe są w tym roku zu
pełnie odmienne krojem od przeszlorooznych. W y
smukła, jednolita linja, łamie się w duży cloche ni
żej stanu. Wąskie okrycia siłą rzeczy nie znikną 
jeszcze tak prędko, ale są już niemodne.

Natomiast dozwolone są płaszcze dwukolorowe, 
aby dać możność właśnie przerobienia starych, ob
cisłych płaszczyków, które można przerobić na mo
dne wstawiając po bokach wachlarze z  innego ma- 
terjału. Nie jest to jednak ładne i okrycie takie 
bardzo prędko się znudzi i opatrzy.

Nowa forma tłemi — saison‘ów „cJocbe" bardziej 
jest dotsosowana dla osób wysokich i szczupłych. 
Materjały najróżnorodniejsze, w tonach od ceglaste- 
go do ciemnego bronau, i duża rozmaitość przybra
nia futrem.

Najmodniejsze są płaszczyki „haftowane" futrem. 
Różnokolorowe futerka wąskimi paskami układane 
w deseń, pokrywający dół płaszcza, kołnierz i ręka
wy, wyglądają bardzo ładnie i elegancko. Nie jest 
to jednak praktycznie i tak przybrany płaszczyk, 
służyć może tylko jeden sezon.

Kołnierze noszone są w tym roku hardzo duże, 
różnią się od przeszłoroeznych formą. Są jakby przy 
marszczone i złożone podwójnie tworzą miękką, pu
szystą „ruche“ bardao ładne tło dającą twarzy.

Futra aa kołnierz* noszone są wszystkie. Począw

szy od najszlachetniejszych i najdroższych, skoń
czywszy na tanich królikach farbowanych na toŃ 
„szlachetnych'.

Suknie na zim*
Zima idzie już na dobre i chociaż z żalem trze

ba pochować do szaf wszystkie lekkie i powiewne 
sukienki i włożyć cięższe suknie, chroniące pned  
chłodem.

W tym roku miękka angielska wełna mjbntfanjl 
jest noszona. Rozmaitość jej jest ogromna. Nie wy
rabiano nawet dawniej tylu gatunków wełn, ani też 
tylu jej kolorów, zwłaszcza jasnych. Czarne suknie 
w dalszym ciągu nie mają łaski. Służą tylko do ża
łoby, albo też mają barwne przybrania, które niemal 
Całkowicie zacierają Czarne tło. Najwięcej tej zimy 
noszony będzie kolor rdzawy, który wygląda bar
dzo efektownie i strojnie. Nie jest on jednak dosto
sowany dla osób o  ciemnej lnb żółtawej Cerze i dla 
tych modny jest drugi kolor — granatowy, od ja
snego błękitu, aż do ciemnego granatu we fjotel wpa 
dającego.

Krój sukien — .cłocfae" — zaczynający się niżej 
stanu i idący wokoło sukni, albo też tylko nudy 
cloche z ipraodu lut> po obu bokach.

Zeszłoroczne sukienki o prostej bardzo Hnjl latWo
przerobić, wstawiając wachlarze, które też są no
szone z boków lub na przotłzie i kombinując je z in
nego materjalu, harmonizującego z kolorem sukni.

Codzienne sukienki przybiera się haftem z włócz
ki lub grubych jedwabi. Modne też bardzo są apli
kacje ze złooonej lub srebrnej skóry, które też do
skonałe nadają sdę na gładki kołnierzyk i mankiety.

Rękawy długie, u dołu ziLekka rozjątrzone, spódni
czka zaś krótka jak dawniej.
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ZADANIE NR. 66.
Ułożył R. GcYers.

Białe: Kc8, Dbl, Wtó, Wg7, Lc7, Lf3, Sa3, Sb7, 
Pg2 (9 fig.).

Czarne: Kd4, Wa4 Sl>3, Shfi, Pb2, c3, d3, e3. e6. 
g3, (10 fig.).
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Mat w dwóch posunięciach.

ZADANIE NR. 67.
Ułożył E. Palkoska.

Białe: KW, Db6, LŁ4, Sg2, Pb2 c2, f3 (7 fig.). 
Coairoe: Kd4, Del, Sa3, Sg8, La3, Pe2, f2, f6, h6, 

M , (10 fig ).
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Han w trtzoch posunięciach.

KOŃCÓWKA NR. 88.
Ułożył H. Rinck.

Ko< WaJ, Lal, Pe2, (4 fig.). 
G a ia t : Kafi, FW, 06, efi 12, g4, (6 fig.). 

Białe zaczynają i wymywają.
PART JA NR. 36.

|NMi W w hiiju  o miatraostws Ro&ji w i925 r.
Nietiarokow.

fitate: Czarne:
1. e2 — e4 Sg8 — 16
2. <A — efi SI6 — d5-
8. Stoi — c3 Sd5 X  c3 (1)
4. be x  ca d7 — d6
b. s«t -  c Sb8 — c6
6. de — d l! dfi X  *5
9. di _  dfi e5 — e4l
8. S© gfi Scfl — e5
9. Ddl — d4 Se5 — d7

M, Sgfi X  ®4 Sd7 — bfi
U . 03 — o4 e7 — e6
12. Lol -r- gfi Dd8 — d7
*3. W al —  dl 17 — *5
44. Se4 .— có Lt8 X  c5
16. Dd4 X  cfi Dd7 — dfi
16. 1X5 — d4 efi — e5
17. Dd4 — e3 Sbfi — d(7 (2)
18. 12 — *4! efi — e4
W- &  — g4! h7 — hfi? (3)
20. Lg5 — h4 Sd7 —  cfi
21. g4 —  g5! h6 — hfi
22. gfi -  gfi! (4) b7 — b6

23. W hl — gl
24. Lh4 — g5!
25. De3 — d4! 
20. Lg5 _  fC!
27. Lf6 — e5
28. W gl -  g5
29. L fl — h3!
30. W dl — d2
31. Dd4 X  e4!
32. Lh3 X  d7
33. Le5 X  c7
34. dfi — dfi
35. Wd2 _  d5!
36. f4 — f5
37. Wg5 X  bo
38. dfi — d7

\Vh8 -  hG 
Whfi — h8 (5) 

Ke8 — f8 (6) 
\Vh8 — g8 
Dd6 —  d7 

e4 — e3 
e3 — e2 (7) 
Sc5 — e4 

f5 X  e4 
Lc8 X  d7 

Wa8 — c8 
Wc8 — e8 
We8 —  e6 (8) 
\Ve6 — e8
Ld7 — ofi 

Czarne się poddały.
Bogolubow rozegrał całą parlję* w najlepszym 

stylu.
UWAGL

(1) Wzmacnia Centrum hiałych, lepsze 3... e7 — 
e6.

(2) Robi -wrażenie, że czarne wyszły z obronną
ręką, ale Bogolubow wyzyskuje swoją małą prze
wagę pozycyjną w  najlepszy sposób.

(3) Lepsze było odrazu Sd7 — c5.
. (4) Piękna niespodzianka. Ten pozornie słaby
pion ma nadzwyczajną siłę w sobie.

(5) Po 24... Whfi X  gfi białe grają L fl — e2 i wy
grywają jakość.

(6) Po 25... Ddfi X  gfi Czarne tracą piana g7, przy 
(przegranej pozycji.

(7) Rozpaczliwy kontratak, przyspieszający kata
strofę.

(8) Groziło 36. Wg5 — fó-f- z matem w dwóch 
posunięciach.

KRONIKA SZACHOWA.
BRATISLAWA. Tamiej o  mistrzostwo Czecho

słowacji zakończył się pewnem zwycięstwem Retiego, 
który zdobył 9 punktów z 10 partji (8 wygranych, 
2 remis!). Drugą nagrodę wziął H. Engel (6 i pół 
p.). Dalsze trzy nagrody podzielili: A  Pokorny, J 
Schulz, A. Tell er po 5 i pół p.

LONDON. Szampional Anglji zakończył się pauo- 
wnem zwycięstwem Atkinsa (9 i pół p. z 10 partji 1), 
drugim był Jates (8 i pół p.) a trzecim Spenser 
(7 i pół p.). .

"W turnieju pań zwyciężyła miss SteVenson.
'WROCŁAW. W  partji granej pomiędzy Dr. Tar- 

raschem (Białe) i Blumicliem (Czarne), Dr. Tarrasch 
się poddał w następującej pozycji;

Białe: Kh3. Wa5, Ilifi.
Czarne: Kb2, Wb4, Pa3. Ale po posunięciach:
1. h5 — h6, a3 — a2, 2. h6 —  h7 Wb4 — b8. 3) 

Wh5 —  b 5 +  mógł łatwo osiągnąć nierozegiraną. 
Fakt ten najlepiej świadczy o obecnej grze Dr. Tar- 
rascha, który beznadziejnie walczy ze starczą nie
mocą.

ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. 64.
1. Kf6 — f5.

ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. 66.
1. Sd2 — f3.

ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 31.
1. e6 -  e7 Wg8 — e8
2. Se4 — dfi We8 — e7
3. d4 — dfi j czarne przegrywają wieżę.
TRAFNE ROZW IĄZANIA NADESŁALI 

ZADAŃ NR. 64, 66 I KOŃCÓWKI NR. 81.
Laicja R., B. Scbeuker K. Ei en, Handel (Kra

ków).

ZADAŃ NR. 64 i NR. 66.
S. J. Feil, (Kraków), Ch. Morgenstern, N. Fried

mana, M. Soaipdra (Budzanów), S. Frey (Nowy Targ).
ZADANIA NR. 64.

J. Stempel, O. Engeiberg, Beller (Kraków).

Ze świata.
„LEOPOLD HAlłSBURG-LOTHRINGKN. HURTO 

W Y HANDEL CHMIELU*.

Bod powyższą firmą otwarto w Wiedniu, na Lan- 
gegasCo nr. 63, interes handlowy, którego właścicie
lem jest „La pold Habsburg-Lodwiugen kupiec".

Toki ma dzisiaj tytuł były arcyksiążę austrjacki, 
drugi syn arcyksięcia Leopolda SalYatora i małżon
ki jego, Blanki, którzy po przewrocie, jaki nastąpił 
W Austrji, przenieśli się z pięciu syuami i trzema 
Córkami do Hiszpanji. Leopold jednak, urodzony W 
1897 r. w Zagrzebiu i o dWa lata od niego starszy, 
Rainer, pozostali w Austrji, wyrzekając się wszel
kich praw 1 tytułów. Leopold ożeniony jest od 1919 
9- t  baronówną Dagmarą Niooiicz- Podill, nal ą.

FANTASTYCZNY POMOST MIĘDZY ANGLJĄ 
I FRANCJĄ.

Dziennik „Daily Skatcb" podaje ciekawą wiado
mość o niezwykłym pomyśle pewnego inżyniera 
Szwajcarskiego. Ma on Zamiar połączyć Francję z 
Anglją wielkim pomostem, któryby pozwalał na u- 
rządzenie komunikacji kolejowej i automobilowej 
między Calais, a Deal. Projekt ten został przedło
żony Izbie Handlowej w Londynie, różnym insty
tucjom handlowym we Francji i lordowi Derby, 
przewodniczącemu Towarzystwa Francja—Anglją. 
Bliższych szczegółów o  przyjęciu tego projektu aa- 
razie brak.

SYN EKSCESARZOWEJ ZYTY W  LONDYNIE 
Jak donosi jedno z pism londyńskich, najstarszy 
«yn byłej cesarzowej auatrjackiej Zyty, (były następ
cą tronu Otto) udaj* Uę na atudja do Londynu.

MIGAWKI.

„ M a  d u ra k a  i i t ia ia l i iL “
Prof. Marjan Zdzieohowski jest bezsprzecza 

nie jednym z najgłębszych ludzi w Polsce i  
dlatego być może nie jest zbyt populartiynv 

Człowiek, który ma odwagę być sobą, nigdyj 
właściwie nie był popularnym, tembardziej W) 
naszych czasach, chorych na hipertrofję fraz® 
su, ujarzmionych przez nieuczciwą demagogję, 

„Romantyzm, pesymizm, a podstawy katolf 
cyzmu“, to sztandarowe dzieło prof. Zdziechn- 
wskiego. Przepojone jest głębokim smutkiem 
nad niedolą człowieka, którego życie codzie* 
ne zalewa brudnemi falami nienawiści, tę* 
poty, barbarzyństwa i chaosu. Spoglądają* 
w głąb duszy współczesnej epoki, ujrzał snin, 
autor „Byron i jego wiek" oblicze Meduzy* 
Ogarnęło go uczucie, które nazwać można 
„taedium vitae“. Uratowała go tylko wiara* 
wiara nie wyrozumowana, tylko bezpośredni* 
całą istotę jego przejmująca, z podziemnych 
pokładów duszy płynąca- -

Pomnikiem zmysłu sprawiedliwości p ozo•* 
stanie jego rozprawka o Brzozowskim, któr* 
nazwał „Gloryfikacją pracy". Na dwóch od-* 
miennych biegunach myśli stali ci dwaj lu * 
dzie, a jednak pojednała ich rzetelność i pcsi 
czucie prawdy, ukrytej w wartkich prądacbj 
mijającej chwili. Można się z tą prawdą nic 
zgodzić, ale uszanować potrzeba, uszanować! 
się musi tęsknotę za prawdą, jako jedynem 
kryterjum naszych sądów, naszego wartościom 
wania życia.

Obecnie został prof. Zdziechowskl rek tom 
rem Uniwersytetu Wileńskiego i przy ołwarm 
ciu roku szkolnego wygłosił mowę, z której 
pozwolimy sobie za „Kurjerem Wileńskim*' 
zacytować jeden tylko wyjątek, by scharakte 
ryzować wysoki etyczny poziom wywodów. 
Jego Magnifiscencji Rektora wileńskiej uczelni 
„A wreszcie czy nie jest zejściem z wyżyn, 
na których myśl Polska stała, gdy uczuci® 
patrjotyczne świętą miłość ojczyzny walamy) 
brudną domieszką nacjonalizmu..."

Odważne to słowa w chwili, kiedy brudna 
domieszka nacjonalizmu przeżarła prawie do
szczętnie świętą miłość ojczyzny. Nie długo 
też trzeba będzie czekać na zaciekłą nagonkę 
na czcigodnego uczonego. Sfora kundli i brym 
tanów, prowadzonych na endeckiej smyczy) 
pokaże wkrótce, co potrafi. A najgłośniej nam 
pewno ryczeć będzie nasz krakowski warszam 
wista p. Nowaczyński... Assi.
mm — a s  mmmmw — m m — r w w  

ODSZKODOWANIE DLA HOHENZOLLERNÓW! 
Między przedstawicielem prawnym rodziny Hohen
zollernów prof. Bredam z Marburga, a rządem nie
mieckim toczą się rokowania o ostateczne odszkodo
wanie jakie była rodzina cesarska ma otrzymać za 
skonfiskowane dobra. Odszkodowanie to ma wyno
sić około 200 mil jonów marek ztotjch.

„HINDENBURG“ JAKO IMIĘ, Oryginalna kwęt 
stja wynikła w Prusach zachodnich, gdy jednemu * 
obywateli, Wiolbiecielowi marszałka, wpadło do glo« 
wy nadać swemu nowonarodzonemu synowi imię 
„Hindenburg".

Zapylany o otpiinję prez. Hiindenhurg odrzekł, i i  
nic nie ma przeciwko temu.

Młody obywatel będzie się więc Uażywał HindeO- 
burg Muller.

PODBIEGUNOWE PISMO. Prasa dociera wszę
dzie, nawet w krainę hiałych niedźwiedzi. Najbar
dziej wysuniętym na północ posterunkiem dzienni, 
karskiem jest „Spitzbergen GazeiUe", wychodząca W 
Adrent—Bay na Szpicbergu.

Redaktor pisma drukowanego pod 84 sitopniew 
Szerokości prof. GhristiemSen, czuje się widoczni* 
zupełnie dobrze na swym posterunku, skoro święci 
w tych dniach 25-letnią rocznicę pracy redakcyjnej.

Nakład „Spitzbergen Gazette" nie musi być zby
tnio imponujący w okolicy odwiedzanej przeważni* 
przez foki i wieloryby.

TAJEMNICZE OCZY LW A. W poszukiwaniu za
kazanej wódki policja nowojorska urządziła nocny) 
„raid“ na jeden z najbardziej uczęszczanych barów. 
Nie znaleziono ani kropelki alkoholu i już znudzeni 
policjanci mieli opuścić lokal, gdy jeden z nich prze
chodząc koło branżowego posągu lwa, stojącego w 
restauracji, trącił go W szkŁanne oko. Branżowy 10W. 
zapienił się ze złości, a piana okazała się zapraw ną 
W woale pokaźny procent... spirytusu. Policja przy
patrzywszy się bliżej zagadkowemu zwierzęciu, prz* 
konała się, że cienka rurka ołowiana z  wyższych pśę 
ter sprowadzała -wódkę, która jprz&pełniała głową 
posągu,
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KO N TYN ENTALNA «A z jednoczona  z firmą: l i *
S p ó łk a  t r a n s p o r to w o -k o m ls o w a  z  o . p.

KRAKÓW, ULICA PAWIA L. 6  TELEFOK 27C.

N T E R C O N T IN E N T A L E
S p ó łk a  a k cy jn a  dla tra n sp ortu  i k om u n ik a cji

(dawn. S. & W . Hoffm ann)
p o t ia d ł j i , {4 80 własnych o d d zia łó w  zagranica*
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KRONIKA.
Kraków, 16 października

— iPIERWSZY ŚNIEG. Wczoraj około godz. 
3-cśej popołudniu z jK»krytego ciężkiemi chmurami 
nieba spadł./ po raz pierwszy w tym roku płaty 
śniegu Przez oały dzień Szalała nad miastem nie- 
ołobnąt a Wichura, wyrządzając znaczne szkouy. 
IZ domów wiatr pozrywał kawałki dachów i rynien, 
oraz gzy msy i tynk. Niemniejsze szkody wyrządził 
wiatr -w ogrodach i plantacjicn.

—  Z KOMITETU DLA PRACUJĄCEJ PALE- 
ST YN I donoszą: W niedzielę 18 bm. urządza korni 
teł zbiórkę domową na rzecz Pates.yńskiego Fun- 
flnszu RoL rfniezgo. Tą dirogą uprasza Komitet ofiar 
łią ludność żyd. Kratowa do nieskąpi cni a swych 
datków na owa instytucję, która dała początek swe- 
®ni funduszami wielu instytucjom robotniczym w 
'Erec, damom ludowym kuchniom, kooperatywom

—  PRZEDŚWIT HASZACHAR. Rejestracja wszy 
frtkioh członków Związku odbywać się będzie w cza- 
lsie od 15—31 bm a mianowicie w poniedziałki i 
CZwartai od godz. 7—9 wieCz. w Sekretai jacie za 
Zwrotem starej legitymacji i bezipłatnem Wydaniem 
inwej z ważnością na rok adm. 1925/26.

Koleżanki i koledzy, którzy W wyżej określonym 
terminie w Sekretarjacie się nie zgłoszą, jakoteż ci, 
iktórzy nie przystąpią do pracy w Con aj mniej 2 ko
misjach Związku, zostaną bezwarunkowo pozba
wieni praw członkowskich przez wykreślenie z li
sty członków z dniem 1  listopada br.
—  ODDZIAŁ DLA GŁUCHONIEMYCH, Z R. szkol 
Dej miejskiej w Krakowie komunikują nam: Nauka 
W oddziale dla głuchoniemych w szkole VIII. przy 
tul. Rajskiej zacznie się w poniedziałek 19 bm. o go 
dzinie 1 popohidniu. Rodzice zechcą przybyć wraz

dziećmi, ponieważ wynik przyjęcia będzie zależeć 
od przeprowadzonego badania próbnego.

— N i e w ł a ś c iw ie  z a c h o w a n i e  s i ę  p o l i 
c j a n t a  Nr. 579. Piszą nam z miasta: Dnia 11 bm. 
w czasie pogrzebu błp. Lebenheima miało miejsce 
następujące skandaliczne zajście: Oto gdy kondukt 
pegrzabowy przechodził ulicą Starowiślną, nadje
chał od strony III. mostu wóz tlamwajowy. Gdy 
publiczność mimo sygnałów motorowego natych
miast nie ustąpiła, znajdujący się na stopniu wozu 
posterunkowy Nr. 579 kazał motorowemu m'mo to 
'jechać w tłum czego na szczęście tenże nie uczynił. 
[Wśród uczestników powstało z powodu tego zacho
wania 9ię policjanta niesłychane oburzenie. Ape
lujemy dn władz przełożonych, by zbadały tę spra-

ę i ukarały Winnego.
— ZAPOTRZEBOW ANIE GÓRNIKÓW DO 

Fit ANCJI, Odnośnie do i_Otałki w jednym z dzien
ników krakowskich o wstrzymaniu wyjazdu górni
ków polskich do Francji, państwowy urząd pośred- 
I ictwa pracy W  Rrakowge komunikuje, że wstrzy- 
«nano jedyn'e wyjazd górników do kopalń węgla, 
natomiast przyjmuje się codziennie zawodowych gór
ników do kopalń rudy żelaza w  Francji.

—  WĘDROWNA MENAŻERJA. Od kilku dni ob
chodzi szkoły krakowskie orzejezdny właściciel ma 
ełj menażorji i demonstruje uczniom kilka cieka
wych okazów zoologicznych. Wśród okazów znaj
duje się krokodyl długości 1 metra z rzeki Gangesu, 
wąż boa małpy oraz pmcemik. Szczególne zain
teresowanie budzi krokodyl, któremu właściciel me- 
®azerji zawiązuje pysk sznurem i demonstruje go 
W ten sposób uczniom.

— POD ZARZUTEM KOMUNIZMU. Organa po- 
Jicji politycznej w Krakowie przeipro™ idziły wczo
raj rewizję w mieszkaniu Spatznerów przy ul. Kupa 
l. 7 i wykryły wydawnictwa „Intei naiotnalpresse 
Ko' ,pondenz‘ . oraz organ związku młodzieży ko- 
munir-doto* j „Towarzysz". Na skutek wyniku re
wizji . reszlowano Mojżesza Spalzmera, czeladnika 
hrewskiego. Po przeprowadzeniu dochodzeń odista-

fctao go do więzień sądowych.
‘ * f r* i  slclialaa przejęła poheja list, pisany

Do ż} dewskiej młodzieży ai ademickiej
Opublikowane dotychczas liczhy przyjętych 

studentów Żydów na poszczególnych wydzia
łach Uczelni polskich wykazują dobitnie i 
wyraźnie, że w bieżący m roku akademickim 
wobec studentów Żydów zastosowane zostały 
specjalne ograniczenia.

Centralny Komitet Wykonawczy Związku 
Żydowskich Stowarzyszeń Akademickich w 
Polsce widzi w tych ograniczeniach, poraź 
pierwszy zastosowanych z taką bezwzględno
ścią, systematyczne dążenie czynników miaro 
dajnych do stopniowego zmniejszenia ilości 
studentów Żydów na uczelniach polskich.

do

Jednocześnie zaznaczają się w coraz więk
szym stopniu trudności przy udzielaniu ulg 
paszportowych tym ■ studentom- i abilarj' n- 
tom, którzy zmuszeni są do wyjazdu na stu-

przez więźnia Rubina z zakładu karnego w Wiśni
czu, a wysiany bez cenzury zarządu więzienia. Li»t 
ten znaleziono u Ewy z Kauimanów Rasenbaumo- 
wej na dworcu w Bochni w chwili gdy Rosenbau- 
irowa miała się udać do Wiśnicza z żywnością dla 
więźniów, Nadlto policja polityczna inwigilowała 

Szaję Beera Kindermana, który po odsiedzeniu kary 
w Wiśniczu przyjechał do Krakowa dinia 14 bm. 
z wiadomościami od więźniów politycznych dla Spatz 
ner ów.

— ''p o w i e s i ł  SIĘ. Ubiegłej nocy odebrał sobie 
życie przez powieszenie w stajni fabryki Zieleniew
skiego przy ul. Grzegórzeckiej 1. 52 robotnik sta 
jeniiny Andrzej Wierzbicki (lat 44), zam. przy ul. 
Żółkiewskiego 1. 3. Wierzbicki od dłuższego czasu 
odgrażał się, że sobie życie odbierze, najczęściej pod 
wpływem alkoholu, a dnia 14 l>m. usiłował powie
sić się w ustępie, w czem mu jednak przeszkodziła 
jego żona.

— PRZYPADEK, CZY ZAMACH SAMOBÓJ
CZY? Wczoraj popołudniu w Parku Krakowskim 
rozległ się głośny strzał rewolwerowy. Na odgłos 
strzału nadbiegli przechodnie i zastali leżącą na 
ławce młodą kobietę, zbroczoną krwią. Jak stwier
dzono, była to Stanisława MullerOwa (lat 22), żona 
kupca, zamieszkała przy ul. Piotra Michałowskiego 
1. 14. Prawdopodobnie chodzi tu o zamuch samo
bójczy. Lekarz pogotowia stwierdził ranę posLrzało- 
wą w udo i po opatrzeniu przewiózł Miilłerową do 
szpitala.

— NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK W SZKOLE.
Wczoraj w szkole przemysłowej przy alei Mickiewi
cza zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Uczeń Sta
nisław Bartuszak (lat 18), spadł ze schodów tak 
fatalnie, że doznał złamania nogi. Ofiarą wypadku 
zajął się lekarz pogotowia.

— ZJEDZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM 
We środę po ffiudz. 9-tej wiedz, najechał w ulicy Sali
narnej wóz tramwajowy Nr. 62 na auto osobowe, 
będące własnością Dr Fryderyka Pardesza z Lima
nowej. Skutkiem zderzenia /auto zostało silnie u- 
szl.cdzne i jest niezdolne do uiżytku. O sile ude
rzenia świadczy fakt, iż wóz tramwajowy wyskoczył 
Z  szyn, usta wdając się poprzecznie na jezdni. Na 
n iejscu wypadku inlerWenjowało ,pogotOw ie tram
wajowe i straż pożarna, któ^e (przywróciły ruch nor 
n>alny.

—  UJĘCIE W ŁAM YW ACZA NA GORĄCYM 
UCZYNKU. Ubiegłej noCy o godzinie 4 przy trzymał 
st. post Marchdński Józefa Baranowskiego (lat 22) 
ślusarza z zawodiu inwalidę z Krakowa, który wła
mał się przez dach do kiosku Bronisława Kajzera 
przy ul. Siennej, skąd skradł papierosy i tytoń na 
3.000 Zł, Część Skradzionego tytoniu i papierosów 
wartości 1.800 zł Baranowskiemu odebrano. Pod za
rzutem współudziału w tem włamaniu przytrzymano 
Stefana Stryohalskiego, szeregowca szkoły pilotów 
w Bydgoszczy, bawiącego w Krakowie na urlopie 
i Franciszkę Cebulę (lat 26) zamieszkałą przy ul. 
Królowej Jadwigi 13.

— UJĘCIE W ŁAM YW ACZY KOLEJOWYCH. 
Onegdaj w nocy włamali się trzej osobnicy do wo
zu kolejowego na przestrzeni Kraków—PłaszćłW 
i skradli 117 kg skóry podeszwowej oraz worek za-

dia zagranicę wobec nieprzyjęcia ich 
Wszechnic krajowych.

C.K.W. stwierdza z ubolewaniem, że 
wbrew zapewnieniom Min. W. R. i O. P. uja 
wnia wyraźnie tendencja wcielenia w życie 
uchwał Zjazau Polskiej Młodzieży Akademie 
kiej w Wilnie, skierowanych przeciw Żydow
skiej Młodzieży Akademickiej.

C.K.W. w imieniu zorganizowanej żydow
skiej młodzieży akademickiej w Polsce podno 
si uroczysty protest przeciwko pogwałceniu 
Konstytucji marcowej, gwarantującej równou 
uprawnienie obywateli bez różnicy wyznania 
i narodowości.

C.K.W. wzywa żydowską młodzież 'akademl 
cką, by nie bacząc na trudności, kontynuo
wała wTalkę wszelkimi legalnymi środkami o 
należne jej prawo do studjów wyższych.

Hsa
-wierający 100 kg parafiny. Na 9kutek zarządzanego 
pościgu, Organa policyjne przytrzymały sprawców 
w osobach Leona Barucha, Tadeusza Felusia i Mi
chała Fełitsia. Wszystkich trzech osadzono w are
sztach.

— KRADZIONA BIELIZNA, Organa Ełrspozyte 
ry Urzędu śledczego w Krakowie podczas rew izji 
iprzoprowadzonej w  mieszkaniu u podejrzanych o pa 
serstwo Jadwigi PmszCzikOwej i jej córki Marji Za- 
n iesakałych pizy ul. Mies lozańskiej 1. 2 znalazły; 
większą ilość bielizny męskiej i damskiej z różny
mi monogramami podejrzanego pochodzenia. Czte
rech poszkodowanych rozpoznało Część bieEzj'r ja
ko swoją własność. Reszta znajduje się w EUS. 
przy ul. Kanoniczej L 24 do oglądali ęia i rozpoznania

— MFJUCAZ HACEIRIM, KRAKOWSKA « .
W  piątek ttnda 16 cm. o godz. 8 wiecz. odbędą ie "ię 
odczyt na temat „Czego chcemy?“ Referent tow. Dr 
Menasche. Wstęp wolny.

— III. DANZING Z JAZ/BAN D FM  W  „DOMU 
ARTYSTÓW". Związek Artystów Plastyków Plad 
św. Ducha 1, zaprasza stałych by walców i miłych! 
gości na sobotę dnia 17 bm. o 10 wieczorem.

— ZW IĄZEK TOLSKICH ARTYSTÓW PLA
STYKÓW W KRAKOWIE powiadamia SWycH
członków, że wystawa zbiorowa w Łodzi zostanie Oj
twartą 1 stycznia 1926. Nadsyłanie prac do 15 gru 
dnia do Związku P. A. P. Plac św. Ducha 1

— NOWA PODWYŻKA CLOWA! Wobec zapo
wiedzianej zwyżki taryfy clowej, przypomina się, że 
fma „Kontynentalna", Spka transportowa, Kraków, 
Pawia 6, teł. 276, w uwzględnieniu notrzeb P. T. Ku- 
piectWa w czasie obecnego braku gotówki, udziela 
kredytu na cło w każdej wysokości na b. dogodnych 
warunkach. Odsetki niżej stopy bankowej.

—  ZW IĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKoWi 
PRYWATNYCH komunikuje, że organizuje kursy 
języków: francuskiego, niemieckiego i angielskiego, 
oraz kursy pisania i rachowania na maszynie. Infor 
macji udziela się w Sekretarjacie Związku, Sław 
kowska 6, I. p. Codziennie od godziny 7—9 wieczór.

— KRAKÓW, ITL. FLORJANSKA L. 44, kupuje 
się najkorzystniej kurtki skórzane, rękawiczki Saór- 
koWe i płaszcze nieprzemakalne.

REPERTUARY K2KT KRAKOWSKICH
W ARSZAW A: „Syn Sahary". Egzotyczny dramat.
SZTUKA: 1) „Przekleństwo pocałunku". Egzolycz. 

ny dramat w 7 aktach z Bctty Compson. 2) , Szeryf 
w spódnicy". Wesoła komedja w 2 aktach.

NOWOŚCI: „Dwaj włóczędzy z Prateru", Kome
dja w 10-cdu aktach z Pat i Palachonem w rołi gt.

REDUTA: „Jiskor" (Żywcem pogrzebany). Tr.i- 
gedja z życia żydowskiego w o-mdu aktach.

UCIECHA: Ossi Oswalda* w 8-mio aktowej komc- 
dji „Ekspress miłości. Ponadto: „Pali się". Kome
dja w  2 aktach oraz pobyt p. Cziczerina w War»za 
wie. Zdjęcie aktualne. 9

W ANDA: „Piekielna jazda". Ultrn-sensaCyjry dra 
mat FoXa w 7 *nit. aktach. Nadto: . Piekarnia jakich! 
mało". Komedja w 2 ukłacn oraz tygodnik Foxa.
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Proces Steigera
Dokończenie ze strony 2-g;ej.

Osk.: To nie jest tradycja, ale rytuałem.
Obr. Dr Ringcl: Czy chodził pan na nabo

żeństwa w piątki wieczorem lub w sobotę?
Osk.: ^Tak jest, w piątki nie tak bardzo, 

ale w soboty i święta uroczyste chodziłem z 
ojcem do bóżnicy.

Dr RUigel; Czy pewne ipraktyki, jak np. post, by
ły przez pana przestrzegane?

Osk.: Tak, w  sądny dzień poszczę.
Der Rlnge!: Cz^ były lata, kiedy pan przestał to 

rebić, czy może pan Się zmienił, czy może pan się 
stał ateistą?

Osk.: Nie, ntie. Religjn była jedyną pocieszycielką 
w nieszczęściu, które mnie spotkało,

Przew.: Nam chodzi o okres czasu aż do zamachu.
Osk.: Tak było przed zamachem, ale właśnie 

■w tem nieszczęściu wierzyłem Wszechmogącemu 
Dogu i świadomość, Że mnie nie opuści w nieszczę

ściu, dodała mi otuchy do przetrzymania.
Dr Ringcl: Czy mógłby nam pan podać, kto pana 

nCzyl rełigji9
Osk.: Od 1 dc 8 klasy Dr Ló.vi Freund.
Dr Ringcl: To jest obecny rabin miasta Lwowa. 

Jaki pan miał census z religji?
Osk.: Bardzo dobry.
Dr Ringcl: Czy miał pan zamiłowanie do jakiegoś 

■d? ilu ksiąg świętych?
Osk.: Tak jest, do Psalmów.
Dr Ringel: Miał się pan podobno kh  uczyć na 

pamięć?
Osk.- Tak jest.
Dr Ringel: Czy wiadomo panu, że rząd polski 

przez usta swojego ministra Skrzyńskiego przyrzekł 
poparcie tym celom, które pan wyznaje?'

Osk.: Wiem że minister Skrzyński napisał list 
do prezesa organizacji sjonistycznej, przyrzekając 
(poparcie colom, które ja wyznaję, tj. organizacjom 
sjonislycznyiu.

Z koleji ogłasza przewodniczący otwarcie Postę
powania dowodowego.

Polemika obrony z prokuratorem
Na wstępie prokurator oświadcza, iż ze względu 

na to, Że obrona jeszcze przed rozprawą postawiła 
wniosek na powołanie kilku świadków ni. in. Myky- 
tynn, prokurator Wnosi o  przesłuchanie jako świad
ków Stefana Pańczysjcyna i jego najbliższej rodzi
ny, dalej Piotra Doleckiego, Fedunia, Stareńkę (bso 
białości dobrze nam znane z procesu Jaegera — 
uw. red.) na okoliczność, iż Pańczyszyn dnia 5 
■września nie wychodził z domu.

Obr. Dr Grek w odpowiedzi prokuratorowi, o- 
Ihńetdcza: Obrońcom idzie o  to, by sędziowie przy
sięgli mogli wniknąć w cały materjał. Obrona ma 
niezbite dowody że nie Steiger jest winien, ale że 
•tantrat na prezydenta Rzeczypospolitej przygotowa
ny został przez bandę teroirystyczną, wyłonioną do 
WyZwoIłeaŁa Ukrainy. Prosta logika wymagałaby, 
tócby  proces Steigera odbył się przed procesem Jae 
jgen. Postąpiono wręcz odwrotnie. Sprawę Steigera 
Odroczono wizg]. odraczano do kiedy tylko można 
byta  Jakkolwiek śledztwo w  sprawie Steigera za- 
ijęło sd ętylko świadkami, którzy przesunęli się 
{tneed s^dent doraźnym, jakkolwiek sprawa tak jak 
Sjętą Została w akcie oskarżenia, nie powinna była 
aająć tyle czasu, to jednak nie ujawniono nic, coby 
megia dowodzić potrzeby tak wielkiej przestrzeni 
OBiSu jak otkres 13 miesięcy. Chciano natomiast po
wiedzieć tsędziom przysięgłym^ że tylko Steiger 
mógł być sprawcą zamachu, ponieważ przez zwy
kły trybunał zostało Skonstatowane i udowodnione, 
tm wazelkia poszlaki dowodzące, Że siprawCy należy 
■Eukać gdzieindziej, są bezpodstawne. Obrona ma do 
Wody na to iż bardzo silne argumenty stwiedzają, 
te  atentat był przewidziany i że organa policji były 
przestrzegane przed zamachem. Wszystkie te argu
menty Starano się unicestwić w procesie Jaegera, 
rflCąc W ten sposób ścieśnić materjał procesu Stei
gera i przedstawić sędziom przysięgłym, że alibi 
Steigera jest bezpodstawne i aż on tylko jeden mógł 
dopełnić zamach.

Czas jednak nie dopisał. Proces Jaegera i 
Iow. nie jest jeszcze ukończony. Wyrok prze
ciwko Mykytynowi nie jest jeszcze prawomo
cny. Prokurator wnipsł zażalenie nieważności 
oraz zgłosił odwołanie także obrońca Mykyty- 
na. Przysięgli muszą zaznajomić się z całym 
materjałem, muszą otrzymać możność zadecy
dowania, o ile oskarżenie Mykytyna i Jaegera 
I czy oskarżenie Steigera jest słuszne.

Obrona zakłada zasadnicze veto przeciwko 
Wnioskom prokuratora, aby zeznania Mykyty
na odczytano tu w sądzie. Mykytyn powinien 
■kładać zeznania jako świadek i tylko podów
czas, gdyby jego zeznania nie odpowiadały 
jego zeznaniom w śledztwie, możnaby według 
procedury karnej przystąpić do ich odczyta
nia. Nie można jednak z góry zadecydować, 
te muszą być odczytane, gdyż to będzie póź
niej dopiero dyskutowanem, czy konfrontacja 
Jego zeznań, które mają być złożone na rozpra 
wie z jego zeznaniami złożonemi w innym pro 
eesie, ma nastąpić. Kwestje te później się wy
łonią. -------------

Sprawa wniosku prokuratora, by powołać 
na świadków domowników Pańczyszyna na 
Jego alibi w dniu 5 września, znajduje oświe
tlenie w tem, że jest to najbliższa rodzina Pań 
ezyszyna. Mykytyn twierdzi, że zamach wyko
nany został przez ukraińską organizację woj- 
ckową, bezpośrednio zaś przez Pańczyszyna, 
Fidyka i in.

Obrona będzie w położeniu wykazać sędziom 
przysięgłym, jak śledztwo mało zważało na 
liczne poszlaki i dowody, które cisnęły się 
wprost sędziemu śledczemu do ócz. Obrona 
wykaże sędziom przysięgłym, jak komendant 
policji lwowskiej Łukoinski zbagatelizował 
doniosłe doniesienie fotografa Muenza o za
machu i jak przez kilka tygodni zupełnie się 
o nie nie troszczył. Obrona przedstawi dalej 
dzieje Pańczyszyna, obecnie sądzonego w War 
sza wie, a resztowanego na wskazanie Mykyty
na, że jest terorystą i że brał udział w zama
chu na cytadelę w Warszawie.

W  tem miejscu przerywa przewodniczący 
dr, Grekowi, zwracając mu uwagę, że zabrał 
głos tylko co do wniosku prokuratora.

Obr. Dr Grek: Zupełnie rozumiem syftiację 
Wys. Trybunału. Rozumiem, że wniosek pro
kuratora zdaje się tekierowywać sprawę na 
zupełnie inne tory. Niepodobna w kilku sło
wach przedstawić całego procesu Jaegera, mu 
szę jednak w krótkości dać sędziom przysię
głym całokształt sprawy. Oprócz Mykytyna 
miałaby obrona drugiego świadka, ale ten 
drugi świadek, Ceclmowski, którego przesłu
chanie odbywało się w tej sali, padł na uli
cach Lwowa na kilkanaście godzin przed jego

konfrontacją z Mykytynem. Jestem po prostil 
w desperackiej pozycji. Mam nadzieję, że pan 
przewodniczący pozwoli mi roztoczyć przed 
sędziami przysięgłymi proces Jaegera i jego 
tendencję. Wkońcu oświadcza dr Grek, że zga- 
dza się na wniosek prokuratora o powołanie) 
Pańczyszyna pod warunkiem jednak, że try- 
bunl zgodzi się na przesłuchanie wr charakter 
rze świadak insp. Piąlkiewicza. <

Prokurator zastrzega się przeciw twierdze
niu dr Greka, jakoby prokuratura kierowała 
się ubocznymi względami i tendencjami W! 
procesie Jaegera i Steigera. Prokuratura mia
ła tylko jedną tendencję, a mianowicie, abyj 
umożliwić sądowi dojście do prawdy mate-« 
rjalnej. Dalej prokurator stara się wykazać  
iż logika wymagała, by właśnie proces Jaege- 
ra odbył się przed procesem Steigera. Go doi 
powołania insp. Piątkiewicza na świadka, pro
kurator nie sprzeciwia się temu i zostawia 
w tej sprawie decyzję trybunałowi.

Dr. Grek: Pragnąłbym jeszcze wyjaśnić ma 
twierdzenie, że tamten proces prowadzony byl 
tendencyjnie. Ale o teiń później. A teraz kilka 
uwag co do tendencji, które sprawiły, że p-o- 
ces Jaegera odbył się przed procesem Steigera, 
Jeżeli prokurator powołuje się na logikę, która 
padła do tego, niech mi wolno będzie zobra
zować na przykładzie.

Ktoś posądzony o kradzież powołuje na swq 
alibi w ciągu śledztwa świadków odwodo
wych. Prokurator i sąd, idzie tym torem, że 
najpieiwv słucha się złodzieja, następnie przedl 
stawia wszystkich świadków odwodowych i  
dowodowych, wówczas dopiero ogłasza rozpra 
wę i złodzieja albo uwalnia albo zasądza. Ca 
do świadków’ odwodowych, albo p. prokurator 
uznaje, że mówili prawdę, albo wytacza im 
akt oskarżenia o faszywe zeznania. Tutaj za
szło co innego. Tu wszystkich świadków od
wodowych wystawiono najpierw pod pręgierz 
aby następnie, oczyściwszy teren od wszyst
kich możliwy eh zarzutów, skazać Steigera! 
Tylko w tym kierunku mówiłem o tendencji,

Prokurator postawił wniosek o powołanie 
kom. K a jc h n  a  na świadka. Imieniem obrony(. 
Dr Grek zgadza się na to. Tembardziej, że ze
znania Kajdana co do listów jakie otrzymał 
5 i 6 września są dla nas bardzo ważne.

Przewodniczący ogłasza, że decyzja Trybu
nału co do wniosku stron ogłoszona zostanie 
później.

Psjlernakówna zeznaie...
Wchodzi na salę św. Marja Pasternakówna, 

artystka baletu teatrów lwowskich, lat 38, za
mieszkała we Lwowie w Hotelu Francuskim. 
W  ogólnych zarysach świadek podtrzymuje 
wszystkie zeznania złożone w sądzie doraź
nym rok temu. Widziała więc, jak bomba 
została rzucona z ręki Steigera, w locie widzia 
ła dokładnie pakiecik wyglądający jak pudele 
czko z cukierkami i związane trzema sznur
kami.

Przew.: A czy pani zauważyła kolor tego 
sznurka?

Sw.: Nie zauważyłam,
Przew.: A czy pani zdaje sobie dokładnie 

sprawę z ważności swoich zeznań i o tem, co 
pani zeznawała w sądzie doraźnym? Czy pani 
wie, że zeznania jej były przedmiotem wielo
miesięcznego śledztwa, czy pani wie, że osobą 
pani zajmowano się wielokrotnie i że zeznania 
pani komentowano różnie?

Św. Dokuczano mi bardzo.
Przew.: Tem bardziej. Czy zdaje sobie pani 

sprawę z tego, jakie ważne są zeznania pani? 
Zwykli ludzie, jakimi są sędziowie, muszą się 
przecież oprzeć na zeznaniach pani. Czy zdaje 
sobie pani z tego sprawę?

Św.: Tak.

P rzy  cizrp la n ia ch  p rze w o d u  p o k a rm o - 
w a g o . w zdę ciu  żo łą d k a , zg a d ze  i b u k u  
apetytu , 1 -2  szklrnki n totalnej wody gorżkiej 
„Franciszka Józefa*’ wywołuje gmntowną rfgulację 
funkcji przewodu pokarmowego. Opir.je rozmaitych 
eanator jów dowodzą, że znakomita woda „F ra n c isz k a  
J A z «fa ‘ bywa chętnie przyjmowana i dz:a!a sku
tecznie. Do nabycia w aptekach i drogeriach.

Przew.: Czy wyklucza pani omyłkę? Przy
puszczam, że chyba nie będzie się pani wsty; 
dziła przyznać się teraz, że mogła się pani 
pomylić?

Św.: Absolutnie nie.
Przew.: Podniesiono już tutaj, że pani tałd 

się przyzwyczaiła do swoich zeznań pierw
szych na policji złożonych, że pani sobie to 
zeznania przyswoiła. Proszę panią, czy pani 
ma w sobie tę samą pewność, że ten pan tu 
oskarżony popełnił ten zamach? Ćzy pani wie, 
co o tem ludzie mówią?

Św.: Wiem, co oskarśonego może spotkać, 
a jednak z czystem sumieniem do końca życia 
powdarzać będę, że ten pan bombę rzucił.

Przew.: Czy w jego sąsiedztwie był jeszcze! 
ktoś inny? Mogłaby zajść pomyłka co do oso
by.

Św.: Absolutnie nie. Jego twarzy nie jest tu
zinów^, jest charakterystyczną.

Przew: Zauważyła pani zatem jego twarz 
charakterystyczną, czy twarz jego różniła się 
od innych twarzy w sąsiedztwie obok się znaj 
dujących?

Św.: Stali za nim inni, ale znacznie niżsi.
Przew: Czy zauważyła go pani wtedy dopie

ro, jak rzucił bombę?
Św: Tak.
Przew.: Czy uderzyła panią charakterystyczna je

go twarz?
św.: Tak. W  tym momencie właśnie, gdy byl

syk, ten pan odwrócił się i w tej chwili zoTjento- 
v alam się, że to ten człowiek i  w tem ubraniu bom
bę rzucił.

Następnie Steiger ubiera się w płaszcz, w któ- 
lym był w dniu, kiedy stał na miejscu, gdzie zo<
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fciał dokonany zamach. Ubiera się także w kapelu-sz
świadek stwierdza że lo właśnie len, który do- 

koaal zamachu.

Zdaje sie ■■■
Pratew.: Ale ktoś mówił, że pani powiedziała, że 

^zdaje saę' pani że to ten sam człowiek? 
t &w.: Słowo „zdaje się ' nie ma żadnego znaczenia.

Prze w .: Owszem, „zdaje się” ma wielkie znacze- 
Łie. Gzy przypuszcza pani. że pani tak powiedziała 
^zdiaje się“ .
, Św.: Nie użyłam tego słowa.

'Z koleji zadają świadkowi pytania poszczególni 
pbrońcy.

Obr. Dr Loewenstein: Powiedziała pani, że pakie- 
fork był zawiązany sznurkiem. Każdy sznurek ma 
Jwięc zwykłe jakiś kolor. Jak mogła pani widzieć 
teenurek, nie Widząc koloru, klóry zwykle na tle się 
iodzaacza tj. różowo, biało niebiesko. Pytam się dla
tego, czy pani ściśle o-kreśliła to, co pani widziała?

Św.: Widziałam sznurek, ale koloru oikreślić nie 
łnogę.

Nieuchwytne rzeczy
Praew.: Każda rzecz na świecie ma zwykle jakiś 

(kolor. Czyli że sznurek ten też musiał mieć jakiś 
Łołor, czerwony, biały, niebieski.
■ Św.: To są rzeczy nieuchwytne.
ł Obr. Dr Loewenstein: Doświadczenie uczy nas, że 
Cierna na świecie prawdy absolutnie cbjektywnej. 
JPrawda jest tylko subjektywna.

Św. robi jakby ruch zaprzeczający.
Obr. Dr Loewenstein: A więc pani jest innego Za

patrywania? Przed Steiger em i panią było wiele 
Sinych łudzi. Czy był wśród nich jakiś pan w ja- 
fcnym palcie?

Św.: Absolutnie nie.
Obr. Dr Loewenstein: Pytam się panią, czy pani 

(jako świadek z czystem sumieniem może powie
dzieć, że podbiegając do tego miejsca, z którego 
pani bombę widziała. Czy nie zauważyła pani innych 
ludzi?

Św.; W Chwili gdy nadjechał powóz pana Prezy
denta, nie widziałam nikogo.

Obr. Dr Loewenstein: A więc pani nie może wy
kluczyć tej możliwości, aby ktoś jeszcze tam był? 
(Przedstawiam tę rzecz dlatego, bo każdy człowiek 
może się mylić oo do pewnego faktu. Jeżeli np. ktoś 
mi powie, że dany człowiek chciał mnie napaść, py
tam się go: skąd wiesz o tern? Ten mi odpowiada: 
(przypuszczam, dlatego, bo uciekał. Jest lo wniosko- 
fwan: zupełnie naturalne, zrobione w najlepszej wie
trze. ma jednak pewne cechy odrębne naturalne, zro
bione w najlepszej wierze, ma jednak pewne cechy 
odrębne mentalności, które naprowadzają do pew- 
łiej sugestji i wtedy człowiek w najlepszej Wierze 
4 najgłębiej przekonany że mówił prawdę, wspomi
na o czemś, co jesi tylko wynikiem wnioskowania 
o  nie bezpośrednich spostrzeżeń. Zdarza Się wypa
dek, że ktoś myśli, że mówi prawdę, a nawet stwier
dza to pod przysięgą, a wkońcu okazuje się prze
cież, że się omylił.

św.: Nie znam takich wypadków.

Nieomylna!
t Obr. Dr Loewenstein: Czy się pani nigdy nie
(omyliła ?

Św.: Nie.
Obr. Dr Loewenstein: Zazdroszczę pani tej pew- 

Btści.
Przew.: Czy oskarżony ma coś do powiedzenia co 

Bo zeznań świadka?
Osk.: Przy pierwszej rozprawie podczas sądu do

raźnego świadek Pasternakówna wskazała tylko ta
lki ruch ręką. jaki ja wczoraj wskazałem przed try- 
Ibunałeni. czyli tylko jeden jedyny ruch. Obecnie 
kaś p. Pasternakówna wskazuje nam dwa mchy, 
[jeden „z za pazuch /’, drugi dalszy. (Steiger ilu
struje).

Pi’zew.: Przed sądem doraźuym p. Pastemaków- 
ba nie okazała tego pierwszego ruchu?

O s k . ;  Stanowczo nie,
/ Prztw.: W protokole złożonym u sędziego Rutki 
Jest właśnie opisany dwukrotny ruch ręką jaki 
świadek obecnie pokazuje.
■ Obr. dr Grek: Stanowczo pokazała tylko 
([jeden ruch do góry.

Przew: Czv to pan stwierdza?
Obr. Dr Grek: Twierdzę stanowczo, że p. 

Pasternakówna w roku 1924 ruchu tego nie 
demonstrowała.

św.: Nie dziwię się, że pan obrońca tak mó- 
■wi, bo musi. Na sali ruch. Przewodniczący 
prosi o spokój.

W pobliżu Prezydenta
Obr Dr Grek: Pani widziała Prezydenta 

dwukrotnie?
Św.: Raz w katedrze, a drugi raz przy ul. 

tólkiewskiej.

Przew: Czy panią ktoś prosił, aby pani się 
znajdowała w pobliżu Prezydenta?

Ś W ; Nic.
Obr. Dr Grek: Osoba pani w świątyni ży

dowskiej mnie zastanawia. Była lam pani 
jedyną katoliczką.

Następnie świadek pokazuje w jaki sposób 
dostała się do synagogi żydowskiej.

Obr. Dr Grek: Skąd pani przyszła do tej 
wiadomości, że Pańczyszyn miał swoje alibi, 
w ten sposób się tłumacząc, że bawił podów
czas W sanatorjum w Mikulczynie.

Św.: Wiem o tern z gazet podczas procesu

Skfld czerpie wiadomości?
Obr. dr Grek: Pani przed procesem miała 

tę wiadomość, że Pańczyszyn nie mógł wyko
nać zamachu, bo bawił wówczas w Mikulczy 
nie.

Św.: To było w gazetach.
Obr. dr Grek: W  gazetach tego nie było. 

Skąd pani przyszła do tej wiadomości?

Przew: Czy pani komu udzieliła te wiado
mość?

Św,: Nie.
Obr. dr Grek: Nikomu pani tego nie mówiła?
Św: Stanowczo nie.
Obr. dr Grek: Do tej kwestji jeszcze wrócę

Drugi Iwisdak eskarienia
Z kolei zeznaje świadek dr Feliks Lewicki* 

że zauważył Steigera uciekającego, śmiertel
nie bladego i to zwróciło jego uwagę, że Stei
ger może b y ć  sprawcą zamachu. Widział, że 
w chwili, gdy bomba spadła, Steiger był pier
wszym, który uciekał i do tego śmiertelnie 
blady. Dlatego poszedł za nim, nasunęła mu 
się bowiem myśl, że to on mógłby być spraw
cą zamachu. Poszedł więc za nim do bramy 
i tu zauważył, że Steiger ogromnie zaniepoko
jony, wobec tego podzielił się swojemi spostrae 
żeniami z Pasternakówną.

Na tem dzisiejszą rozprawę zakończono. 
Dalszy ciąg jutro.

W k i i Biesi wieli udział w ulenaisi
P o m yśln y  p rze b ie g  ro k o w a ń .

LOCARNO. 15. 10. (PAT). Dzisiejsze ple
narne posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10'30. W  posiedzeniu brali udział po raz 
pierwszy minister Skrzyński i min. Benesz. 
Udział obu ministrów jest dowodem obustro- 
nej woli po ednawczej gdyż dzisiejsze ple
narne posiedzenie nie zajmowało się sprawą 
traktatów wschodnich lecz traktami rozjem
czemu między Niemcami a Francja i Niem
cami a Belgją. Narady rozwijają się pomyśl
nie nie zostały jednak zakończone.

LOCARNO. 15. 10. (PAT). Na dzisiejszym 
niesłychanie doniosły posiedzeniu konferencji 
delegacja niemiecka zgtosiła imieniem Rzeszy 
przystąpienie do projektu reńskiego paktu 
bezpieczeństwa.

Następnie w obecności delegatów Polski 
i Czechosłowacji wysłuchała sprawozdania 
rzeczoznawców prawnych w sprawie ukła
dów arbitrażowych francusko-niemiecldch i 
belgijsko-niemieckich. Oba układy zostały 
przyjęte. Następnie minister Benesz przedsta
wił dotychczasowy stan rokowań nad opra- 
towaniem konwencji arbitrażowej pomiędzy 
Rzesza a Czechosłowacją. Redakcja tych kon
wencji posuwa się szybko.

WIEDEŃ. 15. 10. Agencja Havasa ogłosiła 
wczoraj wieczorem następujący komunikat, 
odnośnie do sytuseji w Locnrno: Prawnicy 
francuscy, belgijscy i niemieccy zakończyli 
redakcję paktu arbitrażowego pomiędzy 
Niemcami, Francją i Belgją, Pełna konferen
cja rozpatiywać będzie ten traktat jutro. O 
godzinie wpół do 11 przed południem pra
wnicy polscy, czescy i niemieccy zaczęli 
opracować konwencję a bitraźową wschodnią.

Konwencje tę mogą się różnić w tekście od 
konwencji zachodniej.

Polska mianowicie żąda, ażeby problem 
rewizji granicy nie podlegał procedurze arbi
trażowej. Francja nie ma powodu interwe
niować w tej materji, ponieważ Polska 
i Czechy są swobodne w rozszerzaniu lub 
ograniczaniu zakresu konwencyj arbitrażo
wych, które mają zawrzeć z Niemcami. Francja 
ma się ograniczyć do zagwarantowania swoim 
aljantom wschodnim wykonania ch konwencyj 
arbitrażowych z Niemcami, na podstawie pa
ktu reńskiego. Francja dostarczy tych gwa- 
rancyj obn aljantom zapomocą identycznych 
konwencyj, które zawrze w każdym z tych 
dwóch państw oddzielnie.

Mussoiini w Locarno
Locarno, 15. 10 PAT. Przybył tu Mus&ołhu i nie

zwłocznie po iptrzybyciu .przyjął -wizytę Cłyunber- 
laina.

fi owa era
Locarno, 15. 10. PAT. Przybył tu dziś rano 

z Berlina podsekretarz stanu Kempner i zakomuni
kował delegacji niemieckiej o przyłączeniu się pre
zydenta Hindenburga i gabinetu Rzeszy do jej po
stanowień. Pożalem projekt paktu bezpieczeństwa 
zostanie dziś przesłany PainłeVemu dio Paryża.

Mussoiini przybywając diziś do Locarno, weźmie 
udział w ostatniem posiedzeniu konferencji. Panuje 
tu ogólne (Przekonanie co do pomyślnych wyników 
rokowań oraz pewność, że w sobotę nastąpi podpi
sanie wszystkich 7-miu dokumentów, które według 
jednomyślnej opinji prasy zainaugurują w Europie 
nową erę pokoju i przyczynią się do przywrócenia 
niezależności ekonomicznej.

P od zięk ow a n ie .
WP. T t k .U i  A p S ie r w Krakowie ul Miedewa L. 13, 

składają tą drogą Lajstrdeoi.niejsze podziękowanie, za 
dostarczenie przez i-ały czas świąt jedzeń a koszernego, 
oraz umożliwienie odprawienia przepisanych modłów 

Żyd. więźniowie wojskowi na Montelupich 
w Krakowie.

Z giełdy.
— Giełda krakowska z 15 bm. (w nawiasie kursy 

z 14 bm.): Bank Małopolski 0.30, Zieleniewski
10.05 (10), Cegielski 10.50 (10.50) Trzebinia 0.10, Pa
rowozy 0.27, Tepege 0.32, P. Nafta 0.18 (0.18), Ćmie
lów 0.27, Ch odorów 3.80—3.90 (3.60— 3.80), Chybie 
3.75 (3.50—3.70).

Dolar nieoficjalnie 6.10-—6.15.
G ie łd a  w a rszaw ska  z  d n ia  15 b . m . (PAT.) 

W a lu ty : Belgją 27 95, Holandia 24P :0. Londyn 28*99 
Nowy Jork 5’96, Parvż 270), Praga l i -76, Szwajcarja 
115-46 Wiedeń 84-39, Włochy 2J;6t>.

P a p ie ry  p a ń stw o w e : 5o/o pożyczka konwersyj- 
na 43V2, SO/o pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do
larowa w doi. 65*—, w złotych 38/25, poży czka kolejo
wa 85'—

A k r  je :  Bank Małopolski Kraków —•—  Bank Prze
mysłowy Lwów 0'16 bank z.w. Sp. Zar. Poznań 4 25, 
Puls 6’—, Wild 3*—, Cegielski 0 24, Parowozy 0'3u, 
Zawiercie l 'r 0, Żegluga 017, Polska nafta 0'50, Siła

Światło 0'18, Ćmielów G‘H , Starachówice 1T4, Po 
cisk, 120, Zieleniemski 10‘,— Żyrardów 0*10, Chodo 
rów 3'80.

G ie łd a  w iede ńsk a  z d n ie  15 b« m . (PAL;

D ew izy . Amsterdam 28475, Belgrad 1259, Berlin 16Ś65 
Bruksela 3224, Budapeszt, 9915, Bukareszt 3H‘, Chry- 
stania 14380, Kopenhaga 11580, Londyn 3431, Madryt 
1<'130, Medjoran 2 88, Nowy Jork 708 5, Paryż 3196. 
Praga 2099, Sofja 51 Sztokholm lr 970, Warszawa 
111/65—117-i 5, Żut ych 13655 dolary 7 09'76. belgijskie 
——, bułgarskie 5 11\ duńskie , marki niemie
ckie 168itt, angielskie 3426, jugosłowiańskie 1257, nor
weskie — —, polskie 117 70, rumuńskie 340, szwedzkie 
131.10, szwajcarskie 136 2, hiszpańskie 10135, czeskie
20‘97, węgierskie 99 6, tureckie-----

U k c je : Zieleniewski 12 r" , Silesja 7'5, Fanto 165, 
GaL Karpaty l i  7, Calu ja 86', Siersza 2 ,'—, Bank Ma
łopolski —", Bank l > i pot. Tepege '—.

P a p ie r y  lo k a e y .n e . Austr. renta 2'3, renta (u 
Iowa 2'48, losy tureckie 4’7ti, Bodenkredit 179 — 
austr. zakł. kred. 122’ koleje austr. 369'

Zurych, 15. 10. PAT. Paryż 23.35, Londyn 25.10.7, 
Nowy Jork 5.18.7 Belgją 23.60, Włochy 20.40, Hi- 
tzpanja 74.37, Ilolandja 208.37, Berlin 1.23.4, Wie
deń 73.15, Sztokholm 139, Oslo 106, Kopenhaga 129, 
Sc.fja 3.77 i pół, Praga 15.35, Warszawa 85, Buda
peszt 0.72.6, Białogród 9.22, Ateny 7.05 Konstanty
nopol 2.92, Bukareszt 2.50, Helsingfors 13.07, Bue
nos Aires 203.50. Tendencja ustępliwa.
WESOŁY KĄCIK.

P. GRABSKI ZAANGAŻOWANY DO ROSJI
Opowiadają, że prawdziwym Cehrn wizyty CziOce- 

Tina W Warszawie było zaangażowań.e p. Grabskie
go na sowieckiego ministra skarbu. C,> się bowiem 
sowietom nie udało w przeciągu i u lat, tego
dokonał P- Grabski w czasie o wiele krótszym: *nł- 
BZcsenia kapitalistów..
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Mm M a
IrrorinirTlfii15lelnitIlLlJUułUŁfl b iurow ą w  przed

siębiorstw ach bandlow yeh, po- 
a iuku ja sajęoia na godz poza- 
u rzędow e, Łask. zg ło izen ia  Lut* 
tingar, Podgórza , Lw ow ska 1

(nńlniba * utoioa|lU(UiBłl 20.000 z ł, poszukują 
księgarnia hebr. akBportowa. 
Zgloazenia list. WirJman,, Kra
ków , W oin iea  14

HOO-IO.COO
em itu je p ierw szorzędne przed
siębiorstw o. Dam na tądan io 
zabezpieczenie h ipotaozne na 
n ieobcią ton yah  realnoóciaoh w 
K rakow ie wartodai przeszło 
50.0C0 dolarów . Zgłoszen ia  z po 
daniem  w arunków  pod .P ew n a  
lokata 615* do biura e g ł o m ń  
.R ueh*. Szczepańska 9

na kilka godzin  
dziennio, p rz jjm io  

skadem iczka, m ogąoa udzielać
Guwerntrki!

nelr 8

ja jaklajkolw iak po 
aady lab  saatępatwa, Zgłoszen ia  
pod  .U czeiw y* d o  Adm . N. Da

Dnunkiiio kobiety (zyd.) do go
• UiHUKUję apodarstw a dom ow e 
g o  dla 2 osób . M essor, Z ielon a 5 
U. p. od  2—3_____________________

s lm m
ruchliwego, reprezi n-' 
tacyjncgo, dysponują
cego k ap ita łem  do 
5000 doi., poszukuje 
tóę d o  dobrze zapro
wadzonego przedsię
biorstwa przemysło- 
wo-bandl. Zgłoszenia 
p o d  .Przyszłość* do 
Admm. N. Dziennika.

[helsingborgI
tretorn

Ś n k g w s s i K a l o s i e

Tretorn
MAJLFPSŁY WYftOB

Żądajcie wszędzie |

TYLKO
wszechświatowej marki

n o m
najlepsze i najtrwalsze

W yk w in tn e  fasony. N ajw yższy gatunek :
s t n M t t n

Unieważniamzgubioną ksi^te
czkę w ojskow ą 

na nazw isko Natan Szubin, Gor- 
liee, ur. 18SG

O BW IESZCZEN IE.
D onoszę a przejm ie PT. Kljenteli, 
ze otw oi żyłam  filję m o jego  Z a 
k łada  ryt. i hafciarni pod  k ie
row n ictw em  znanego w iedeń
sk iego  rysow nika P. Karpelesa. 
Ternie m ereżkow an ie, p lisow a
nie, tam borow anie sukiea Naj- 
n ow czo  w zory  i szablony na 
kapy, firanki, suknie i koszule 
odbija  na żądanie na poczekaniu

„ A D A “
Kraków, Stradom  17, I. p.

FORTEPIAN
B L O T H N E R A

używany
okazyjnee do sprzedania

w (M a d z ia  fo rte p ia n ó w

Heleny Smolarskiej
Kraków, Szewska 9 . —  T e l. 4365.

Poszukuję spólnika
z kapitałem 3500— 5000 dolarów oraz z współ
pracą do bardzo dobrze prosperującego i ele
gancko urządzonego sklepu towarów kolo
nialnych, pf^y bardzo ruchliwej ulicy, celem 
zaprowadź.nia również hurtownej sprze leży. 
Zgłoszenia pod JTew ny interes* do Ad. N. Dz.

I P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  
S. G R U B N ER A , K ra k ó w , l l r o d r
*ra 55,1.p. wykonuje wszelkie roboty 
i rzerabia i modernizuje podług najnow 
szych żurnali. — C*ny prxystt*.»n<

AREK BfiELZEI
KRAKÓW, UL. SW. AGNIESZKI 1 , 1. p. 

długoletni wszechstronnie 
rutynowany buchalter-bilansista

poleca się kupcom i przedsiębiorstwom w Krakowie 
i na piuwincji, celem wykonania wszelkich pr«ic 
w zakres buchalterji wchodzących, oporządza bi
lanse. zakłada i zamyka księgi, reguluje zaniedbaną 
buckalterję. Udziela wszelkich lorad i wskazówek. 
O b o jm u jo  n a d zó r J k o n tro lą  k: o w o M .
Zastaw ia b i l a n s *  ia k zs  na podstaw ie  

n ie ro g u iL rn y th  E:siąj.

♦>

♦ oleje pendzle szczotki, ebemikaija, oraz róŻDe 
^  artykuły tospocan ze poleca w wielkim wyborze 
«  hurt. i detailicznie po cenach konkurencyjnych

ROi»o*fttwarty skład

i  M .  G t f n z t  Kraków, Ł. 7
NIEZRÓWNANEJ ROBNCCI

CUKRY
KRYSZTAŁ"

RTCSEK O L  7.
?»

I
.mych najlepszych marek B łysk  I A m m cr  

wytwarzam, i dos.arczamy każdocześnie

miliony
p o  eonach honkuroncyjnych

T *  f  T  L  Z a k łz d y  p rze m ysło w e  
w  A  9 4  i h a n d lo w e  Sp._ z  o . p.

Krakóu?, Czarnow ieiska L. 72- 74.

Konwersacja hebrajska
M. BLIN& M AN

udziela lekcji języka i literatury hebrajskiej 
K ra k ó w , uhea beei‘a -Jo se lew icz3  L. 9.

PROCES STEIGERA
Przez cały czas procesu Steigera, podawać będziemy obszerne 
sprawozdania z przebiegu rozprawy. Specjalny nasz korespondent 
przesyłać będzie wiadomości z procesu natychmiast, w drodze 
telefonicznej, tak, ze Czytelnicy nasi będą każdego dnia dokładnie 
peinformcv ani o przebiegu rozprawy z dnia poprzedniego. W razie 
ważniejszych epizodów procesowych informować będziemy w drodze

wydań nadzwyczajnych.

Redaktor naczelny Dr. W. Berkeihammer. — Redaktor odpow. Zygfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej ^
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